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W jedności siła!

Państwo a rząd.
Jedną z najpospolitszych sztuczek 

łonglerskich, praktykowanych przez 

prasę sanacyjną, jest mieszanie, oraz 

identyfikowanie dwóch powyższych po­
jęć: krytykujesz rząd — a więc jesteś 

wrogiem państwa.
C o je d n ak o d b ie d y m o ż e u jść  

p ie rw sz e m u le tp sze m u sk ry b ie , lu b  

a g ita to ro w i w y b o rc ze m u — to n ie  

p rz y sto i p ro feso ro w i p ra w a , c h o c ia ż ­

b y z p rz ek o n a n ia n a leż a ł d o sa n a c ji.

T ra w e stu ją c z n a n e p rz y s ło w ie : a -  

m ic u s P la to se d m a g is a rn ic a v e rita s  

p o w ie d z m y : można być zwolennikiem 

sanacji, czy jej głównego przywódcy, 
ale nie należy rozmijać się z tak za- 

sadniczemi prawdami, za których nie­
znajomość sam pan profesor niewąt­
pliwie ściąłby bezlitośnie na egzami­
nie każdego ze swych uczniów.

M ó w im y o a r ty k u le p . A n to n ie g o  

P e re tia tk o w ic z a , p ro f , p ra w a k o n s ty -  

tu c . i n a u k i o p a ń s tw ie  w  U n . P o z n ań ­

sk im . A rty k u ł w  ty c h d n iac h u k a z a ł  

s ię n a w stęp ie „ D zie n n ik a P o z n a ń ­

sk ieg o 4 . Autor polemizuje ze stanowi­
skiem opozycji, która twierdzi, że „nie 

występuje przeciw państwu, lecz tyl­
ko przeciw rządowi" i oświadcza, że 

jest to rozróżnienie czysto „teoretycz­
ne1*, g d y ż w p ra k ty c e „ ten , k tó ry u -  

tru d n ć a rz ąd o w i sp e łn ia n ie je g o z a ­

d a ń p a ń s tw o w y c h , je d n o c z e śn ie u -  

tru d n ia n o rm a ln e fu n k c jo n o w a n ie ż y ­

c ia p a ń s tw o w e g o i w y rzą d za sz k o d ę  

p a ń s tw u w ła isn e m u 1 4 . Wychodząc z 

tak błędnych założeń prof. Peretiatko­
wicz musiał dojść do horrendalnego 

Wprost wniosku, że „dobry obywatel 
powinien popierać każdy własny 

rząd..."
Tu widocznie sam autor spostrzegł, 

że się zbytnio zagalopował więc doda- 

je, że owo „popieranie" — „nie odnosi 
się chyba tylko do rządów zdrajców, 
lub do rządów tak skrajnych, jak so­
cjalistyczny lub komunistyczny".

C z e m u te n w y ją te k ? I g d z ie w ła ­

śc iw a g ran ic a m ię d z y ta k im  rz ą d e m ,  

k tó ry b o n g re —  m a i g re n a le ży p o ­

p ie rać , a ta k im , k tó ry w o ln o z w a l­

c z ać ?

W ięc so c ja lis tó w s ta w ia p ro f . P e ­

re tia tk o w ic z p o z a n a w iase m  rz ą d ó w  

z a słu g u jąc y c h n a p o p a rc ie , ra ze m  z e  

z d ra jca m i i k o m u n is ta m i.

Gdyby jednak, powiedzmy, rządy 

przeszły do rąk Stronnictwa Chłop­
skiego i gdyby rząd taki zadecydo­
wał radykalną reformę rolną z przy-
musowem wywłaszczeniem — czy 

prof. Peretiatkowicz zgodziłby się z 

tem, bez słowa protestu? C z y p o w tó ­

rz y łb y sw o je z d a n ie : „ d o b ry o b y w a te l  

p o w in ie n p o p ie rać k a ż d y w ła sn y  

rz ąd "?

M a m y w ra że n ie , ż e o ile b y s te r n a ­

w y p a ń s tw o w ej p rz esz ed ł w ta k u -  

m ia rk o w an e rę ce S tro n n ic tw a N a ro ­

d o w e g o —  p . p ro f . P e re tia tk o w ic z  

m ia łb y n ie w ą tp liw ie p o w a żn e w ą tp li­

w o śc i, c z y m a s ieb ie z a lic z y ć d o o -  

w y c h „ d o b ry c h o b y w a te li 4 4 p o p ie ra ją ­

c y c h b e z k ry ty c zn ie „ k a ż d y rz ąd 4 - .

Ostatecznie prof. P. ma na wzglę­
dzie nie „każdy" rząd, lecz — rząd 

sanacyjny, bliski jego sercu i wolno 

mu oczywiście rząd ten popidrać, ale 

drogą uczciwą, nie przekręcając pojęć 

i nie wprowadzając bałamuctwa, co 

nie licuje z powagą uczonego.
Jeż e li z aś p ro f . P . je s t ta k  sz cz e ry m  

z w o len n ik ie m  i o b ro ń cą k a ż d eg o rz ą ­

d u ja k o je d y n e j, p ra w o w ite j re p re z en ­

ta c ji p a ń s tw a , to ja k ż e o c e n ia z a m a c h  

m a jo w y , d o k o n a n y w ła śn ie p rz y p o ­

m o c y ta k p rz e z n ie g o p o tę p ia n y c h so ­

c ja lis tó w , p rz ec iw k o ó w c ze sn e m u  p ra ­

w o w ite m u rz ąd o w i i p ra w o w ite j g ło - [ 

w ie p a ń s tw a , ja k k o lw ie k  rz ą d ó w  b y ­

n a jm n ie j n ie b y ł „ ta k sk ra jn y m 4 -, n ie  

sk ła d a ł s ię a n i z e „ z d ra jc ó w 4 4 a n i z  

k o m u  lis tó w .

A jednak pomiędzy czynem majo­
wym — a dzisiejszą antyrządową opo­
zycją istnieje przepaść zarówno pod 

względem pojęć prawnycn jak i moral- 

nysii Tamto był zamach dzisiejsza 

opozycja zwalcza rząd obecny wy­
łącznie środkami prawnemi, konsty- 

tucyjnemi, wyłączając z góry wszelki 
gwałt.

Z p u n k tu fo rm aln e g o m ia łb y p ro f . 

P . ra c ję id e n ty f ik u ją c p a ń s tw o i rz ąd  

—  o iie b y śm y w P o lsće m ie li rz ą d y  

a b so lu ty s ty cz n e . Ż e is tn ie ją p e w n e  
-p rą d y w k ie ru n k u p o w ro tu d o fo rm , 
k tó re w E u ro p ie d a w n o z n ik ły —  te ­
g o n ie n e g u je m y , tradycje absolutyz­
mu i rabstwa moskiewskiego zbyt sil­
ne są w pewnych kolach, z imienia 
tylko polskich, z ducha nawskroś zru- 
szczonych, bizantyjskich. Z te g o je d ­
n a k n ie w y n ik a , a b y o lb rz y m ia w ięk ­
szo ść n a ro d u  p o lsk ieg o , m ia ła  s ię b ie r­
n ie p o d d a ć te m u  p rą d o w i.

Naród nasz wyrósł na kulturze za­
chodniej, katolickiej. K a to lick a n a u k a  
o p a ń s tw ie , ja k s łu sz n ie z a zn a c za o r ­
g a n k u rji k ra k o w sk ie j, „ G ło s N a ro -  
d u “ —  p o w o łu ją c s ię n a ta k ich u c z o ­
n y c h ja k  S u a re z i B e lla rm in , o d ró żn ia  
„ e g z y s ten c ję w ła d z y “ o d je j „ d z ia ła l­
n o śc i '.

Bojówki sanacyjne hulaja.
Najęta banda przeszkadza ks. Panasiowi w wygłoszeniu od­

czytu.
T o ru ń , 2 9 . 1 0 .
O b ec n y re d a k to r „ G az . G ru d z iąd z -  

k ie j ‘ ‘ k s . P a n a ś z a m ie rz a ł w  u b . w to ­
re k  2 8 b m . w y g ło s ić w  T o ru n iu o d c z y t  
n a  te m a t „ D y k a ta tu ra  a  d e m o k ra ty zn T 4 . 
U rzą d z en ie m o d c z y tu z a jm o w a ły s ię  
m ie jsco w e c z y n n ik i „ c e n tro le w u - .

O z a p o w ie d z ian e j g o d z in ie w sa li  
„ W ik to r ji“ z g ro m a d z iła s ię sp o ra g ru ­
p a o só b , c h ę tn y ch w y s łu ch a n ia w y ­
w o d ó w p re le g e n ta . S k o ro d y re k to r  
D ru k . R o b o tn . - - p . A n tc z a k z a g a ił z e ­
b ra n ie , p o p ro sił o g ło s p e w ien p a n  
z p u b lic z n o śc i, 'k tó ry , w sz e d łszy n a e -  
s trad ę ro z p o c zą ł p rze m ó w ie n ie p o w i­
ta ln e p o d a d re se m  k s . P a n a s ia , le c z  
le d w o z a c z ą ł m ó w ić , k ilk a d z ie s ią t o -  
só b lic z ą ca a sp e c ja ln ie n a sła n a b o ­
jó w k a sa n a c y jn a w sz c z ę ła s tra sz liw y  
tu m u lt i ru sz y ła z w a rtą m a są k u e -  
s trad z ie , w y d a ją c g ro ź n e o k rz y k i p o d  
a d re se m  k s . P a n a sia ; n a d ły n a w e t o -  
k rz y k i: „ Z a b ić g o !“ N a e s tra d ę rz u c a ­
n o z g n iłe m i ja ja m i a  je d e n z b o jó w k a -  
rz y  u d e rz y ł w  tw a rz o w e g o p a n a , k tó ­

Z Brześcia i o Brześciu.
W a rsz aw a , 3 0 . 1 0 . T e l. w ł.

P u łk o w n ik o w sk i o rg a n c z e rw o n y  
p o d a ł w c z o ra j n a s tę p u ją ce in fo rm a ­
c je :

—  „ W e d łu g w iad o m o śc i z e s fe r są ­
d o w n icz y c h , ś led z tw o w sp raw ie b . 
p o s łó w , o sa d z o n y c h w w ię z ie n iu w  
B rz eśc iu p o su w a s ię sz y b k o n a p rz ó d .

W sz y sc y b . p o s ło w ie są ju ż z b a d a ­
n i p rz e z p . sę d z ie g o ś le d c ze g o D e -  
m a n ta .

W  to k u ś led z tw a p o w s ta ła k o ­
n ie c z n o ść p o w o ła n ia św iad k ó w , z a ­
m iesz k u ją cy c h w ró ż n y c h m ie jsc o w o ­
śc iac h p a ń s tw a 4 -. —

Prezydent nie przyjął delegacji 
ślazaczek,

która przywiozła do Warszawy petycję w sprawie Korfantego, 
opatrzoną w przeszło 27 000 podpisów.

W a rsz a w a , 3 0 . 1 0 . te l. w ł.
W c z o ra j p rz y b y ła n a Z a m ek d e le g a c ja  

Ś lą za c z e k , c h c ą c p rz e d ło ż y ć P re z y d e n to w i  
R z ec z y p o sp o lite j p e ty c ję k o b ie t G ó rn e g o  
Ś lą sk a w  sp ra w ie u w ię z ie n ia W o jc ie c h a  
K o rfa n te g o .

T re ść p e ty c ji je s t n a s tę p u jąc a :
—  „ D o Ja śn ie  W ie lm o ż n e g o  P a n a P re ­

z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j.
O sta tn i c io s , k tó ry d o tk n ą ł G ó rn y  

Ś lą sk  n ie p o z w a la n a m , P o lk o m  - G ó rn o -  
ś lą za c z k o m , m ilcz e ć .

W ła d zy p ra w o w ite j, „ u sta b iliz o -  
w a n e j 4 - (p rz ez g ło s p rz e d sta w ic ie ls tw a  
n a ro d u lu b in n y w y ra źn y sp o só b ) k a ­
ż ę s łu c h a ć w  ty c h d z ie d z in ac h , k tó re  
g w a ran tu ją c a ło ść p a ń stw a (w o jsk o ,  
p o d a tk i itp .) . N a to m ias t p o z w a la i k a ­
ż ę z w alc z ać , g d y ic h d z ia ła ln o ść w y ­
c h o d z i n a  n ie k o rz y ść  o g ó łu  i g d y  g w a ł­
c i sp raw ie d liw o ść .

„ K ie ro w n ic y p a ń s tw  —  p isze L e o n  
X II w e n c y k lic e „ D iu tu rn u m  illu d 4 ’ z  
r . 1 8 8 1 —  k tó ry c h w o la s to i w  sp rz e c z ­
n o śc i z w o lą i p ra w a m i B o g a , p rz ek ra ­
c z a ją z a k re s sw e j w ła d z y . Odtąd ich 
władza traci moc, ponieważ tam, gdzie 
niema sprawiedliwością niemasz i 
władzy".

W e d łu g n a u k i K o śc io ła z a te m  w ła ­
d z a p a ń s tw o w a n ie je s t n ie o g ra n icz o ­
n a , ja k c h c e p ro f. P e re tia tk o w icz . —  
A obowiązek obywateli słuchania wła­
dzy kończy się wówczas, kiedy wła­
dza przekroczyła granice sprawiedli­
wości. Żaczyna się zaś nowy obowią­
zek starania się o rząd lepszy.

ry c h c ia ł w i» ta ć p re le g en ta . O k a za ło  
s ię p ó ź n ie j, iż b y ło to n ie p o ro z u m ie ­
n ie , g d y ż ó w p a n , s to ją cy b a rd zo  
b lisk o  „ D n ia P o m o rsk ie g o " b y ł je d n y m  
z k ie ro w n ik ó w  b o jó w k i i c h c ia ł so b ie  
z k s . P a n a sia z a d rw ić , w ita ją c g o iro ­
n ic z n ie , ja k o b . k a p e la n a le g jo n ó w . —  
Je d en z b o jó w k a rz y , k tó rzy b y li w i­
d o c z n ie n a p o c z e k an iu z w e rb o w a n i z  
ró ż n y c h m ę tó w m ie jsk ich , n ie w ie ­
d z ia ł, k im  je s t p rz em a w ia ją c y i u d e ­
rz y ł g o w  tw a rz .

S k o ro ty lk o w sz c z ą ł s ię tu m u lt,  
z z a k u lis u k a z a li s ię p o lic jan c i, k tó ­
rz y o s ło n ili k s . P a n as ia p rz e d n a p a ­
śc ia m i b o jó w k a rz y . P o o d śp ie w an iu  
p rz e z ty c h o s ta tn ich „ B ry g ad y 4 - p o li­
c ja n a k a z a ła w sz y s tk im  ro z e jść s ię .

W  te n sp o só b o d c z y t k s . P a n a sia  
o d b y ć s ię n ie m ó g ł, z a ś o rg a n iza to rz y  
je g o p o w in n i s tą d w y c ią g n ą ć n a u k ę , 
ż e , z n a ją c jn e to d y d z ia ła n ia sa n a c ji,  
p o w in n i b y li z a p e w n ić so b ie m o ż n o ść  
sp o k o jn e g o w y g ło sz e n ia o d c z y tu .

W ięź n io w ie b rz e sc y p rz e b y w ają ju ż  
w w ię z ie n iu ś led c z em o s ie m  ty g o d n i, 
a je d n a k n ie m o ż n a je sz c ze o k re ślić  
te rm in u ic h p ro c esó w .

B rz e ść n a d B u g ie m , 3 0 . 1 0 . T e l. w ł.
D o  g m a c h u są d u  p o w ia to w e g o p rz e ­

w ie z io n o tu z „ B ry g id e k 4 4 d w u w ię ź-  
n ió w -b . p o s łó w , p p . P u tk a i K w ia t ­
k o w sk ie g o , w c e lu p rz es łu c h an ia ic h  
w d ro d z e re k w iz y c ji w c h a ra k te rz e  
św ia d k ó w w k ilk u sp raw a c h c y w il­
n y c h .

P rz es łu c h a n ia d o k o n a ł sę d z ia S te ­
fa ń sk i w o b e c n o śc i k o m e n d a n ta  
„ B ry g id e k 4 4 p u łk o w n ik a K o is tk a -B ie r-  
n a c k ie g o .

P rz e p o jo n e g o ry c z ą se rc a n a sz e  
z w ra c a ją s ię d o C ie b ie , P a n ie P re z y d e n ­
c ie z g o rą c ą p ro śb ą o z w o ln ie n ie z  
b a sz ty w ię z ie n n e j W o jc ie c h a K o rfan te g o ,  
k tó ry z a c z a só w p ru sk ie g o n a c isk u i 
z w ą tp ie n ia b y ł n a sz ą d ź w ig n ią i m o c ą .

W o jc ie c h K o rfa n ty b o h a te rsk o w strz y  
m y w a ł i z w c ię sk o o d p ie ra ł z a k u sy  
w y ra fin o w an y c h P ru sak ó w , p ra g n ą c y c h  
z a w sz e lk ą c e n ę z a tru ć d u c h a lu d u ś lą ­
sk ie g o .

U w ięz ie n ie m W o jc iec h a K o rfa n te g o  

c z u je m y s ię p o n a d m iarę z b o la łe i w y ­
s ta w io n e n a p o śm ie w isk o P ru sa k ó w ,  
k tó rz y p ra g n ą n a sz e g o ro z b ic ia .

Je s te śm y d o g łę b i p o ru sz o n e sp o ­
n ie w ie ra n ie m  w ię z ie n n e m  w o d z a i  
b o h a te ra lu d u ś lą sk ie g o , m y , k o b ie ty , 
k tó ry c h m ę ż o w ie , sy n o w ie i b ra c ia n a  
z e w sw e g o p rz e w o d n ik a z e rw a li s ię d o  
b o ju o z e sp o le n ie z ie m  p o lsk ic h .

P a n ie P re z y d e n c ie ! Je s te śm y p a w n e , 
ż e g ło su ty lu P o le k n ie b ę d z ie sz m ó g ł 
o d rz u c ić 4 4 . —  1 h -

P e ty c ję , o p ra w n ą w  w ie lk i g ru b y to m ,  
p rz y w io z ły d o W a rsz a w y d w ie Ś lą za c z k i  
w  s tro jac h lu d o w y c h —  p . M a rja K a c z -  
m a rk o w a (N o w y B y to m , C z a rn y L a s) i p . 
Z o fja K o n iak o w a (B o g u c ic e ) . P e ty c ja o -< j 
p a trz o n a je s t p rz e sz ło 2 7 .4 0 0 p o d p isa m i. ' 
P o d p isy z e b ra n e z o s ta ły w  c ią g u je d n e ­
g o ty g o d n ia i z ło ż o n e b y ły z a ró w n o  
p rz e z c z ło n k in ie s to w a rz y sz eń k o b ie c y c h z  
N a ro d o w ą O rg a n iz ac ją K o b ie t K a to lic k ic h  
T o w . K o b ie t n a c z e le , ja k i p rz e z k o b ie ty , 
n ie n a leż ą c e d o ż a d n e j o rg a n iz a c ji.

P re z y d e n t n ie p rz y ją ł d e le g a c ji. 
P e ty c ję o d e b ra ł je d e n z o fic e ró w  w  k a n c e -  
la r ji c y w iln e j P rez y d e n ta .

Sprawa kandydowania 
p. Dębskiego.

W a rsz aw a , 3 0 . 1 0 . T e l. w ł.
P . A le k sa n d e r D ę b sk i, u w ię z io n y  

w B rz eśc iu n a d B u g ie m , o d m ó w ił  
k a n d y d o w a n ia z lis ty p a ń s tw o w e j n r . 
4 . W o b e c te g o S tro n n ic tw o  N a ro d o w e  
p o s ta w iło p . D ę b sk ie g o n a liś c ie sw o ­
je j w o k rę g u s ie d le c k im , z k tó re g o  
p o p rze d n io p . D ę b sk i p o s ło w a ł. P e ł­
n o m o c n ik lis ty n r . 4 , m e c . C h rz an o w ­
sk i w  S ie d lc a c h , z w ró c ił s ię d o  sę d z ie ­
g o D e m an ta o p rz e d s ta w ie n ie u w ię ­
z io n em u k a n d y d o to w i d e k la ra c ji d o  
p o d p isu .

P . D  e  m  a  n  t z a w ia d o m ił m e c . 
C h rz a n o w sk ie g o , iż p . D ę b sk i d e k la ra ­
c ji, w y raż a jąc e j sw ą z g o d ę n a k a n d y ­
d o w a n ie —  n ie  p o d p isa ł. W o b ec  
te g o k o m is ja o k rę g o w a w S ie d lca c h  
n a z w isk o p . D ę b sk ie g o sk re ś li z li­
s ty n r . 4 , ja k o  k a n d y d a ta  c z o ło w e g o .

W katolickiej Polsce...
Uwadze ks. prof, żongołiowicza.

Je sz c z e n ie  p rz e b rz m ia ły e c h a w y stą p ie ­
n ia  w  O stro w ie (p o w . w ło d a w sk i) p rz e d s ta ­
w ic ie la k u ra to r ju m  lu b e lsk ie g o d r . B a rc h a -  
n a  p rz e c iw k o C h ry s tu so w i P a n u , w y s tą p ie ­
n ia , g ło śn e g o  d z is ia j w  c a łe j P o lsc e , g d y  o -  
to K a to lic k a A g e n c ja P ra so w a d o n o s i z  
Ł o m ż y  o n o w y m  fa k c ie .

Z  ra c ji św ię ta  C h ry s tu sa  K ró la  m ia ła  s ię  
o d b y ć  w  Ł o m ż y  a k a d e m ja  w  sa li je d n e ­
g o z m ie jsc o w y c h g im n a z jó w . Je d n ak  n ie  
o d b y ła  s ię , a  to  d la te g o , ż e  k u ra to r ju m  w a r  
sz a w sk ie o d m ó w iło p o z w o le n ia n a w y ­
p o ż y c z e n ie sa li g im n az ja ln e j, a c z k o lw ie k  
n a  b a l „ D o m u  ż o łn ie rz a 4 - sa li u d z ie lo n o .

P rz ec ie ra m y o c z y i p y ta m y z e z d u m ie ­
n ie m :

—  C z y p o d o b n e w y d a rz e n ie m o ż e m ie ć  
m ie jsc e w  k a to lic k ie j P o lsc e ?

Ja k ie p rą d y , n a  m iły B ó g , w ie ją  o b e c n ie  
w  m in is te rs tw ie o św ia ty i w in s ty tu c ja c h , 
m in is te rs tw u te m u b e z p o ś re d n io p o d le g ­
ły c h , je ś li ta k ie w y p a d k i z a c h o d z ą ?

I te n sz c ze g ó ł ró w n ie ż p o lec a m y ła sk a ­
w e j u w a d z e w ic e m in is tra o św ia ty k s . p ro f . 
Ż o n g o łło w ic z a ...

Czeki p. Piłsudskiego.
S ły n n a sp raw a c z e k ó w  b e z p o k ry c ia  

p . S ta n is ła w a P iłsu d sk ie g o n a zn a cz o n a  

z o s ta ła n a w to rek  (2 8 b m .) n a  g o d z . 9 -tą  

ra n o .
Ja k w ia d o m o , sp ra w a z o s ta ła o d ro ­

c z o n a n a ż ą d a n ie o b ro ń c y o sk a rżo n e g o  

d la te g o , iż z o b o w ią z a ła s ię o n a p rz e d ­

s ta w ić d o w o d y , ż e c z e k m ia ł p o k ry c ie ,  

c z y li in n e m i s ło w y  —  sp raw ę  p . P iłsu d ­

sk ie g o sp o w o d o w ała n ie d b a ło ść b a n k u .

Ja k .  w ia d o m o , c z e k , o  k tó ry  to c z y  s ię  

ro z p ra w a , n ie  je s t je d y n y m  c z ek ie m  b e z  

p o k ry c ia p . P iłsu d sk ie g o .

Zuchwały napad.
N a d ro d z e w  o k o lic a c h M a rsy lji z a m a ­

sk o w a n i b a n d y c i z a a ta k o w a li sa m o c h ó d  
„ C re d it L y o n n a is 4 4 w io z ą c y p ie n ią d z e , i p o  
w y b ic iu sz y b s trz a ła m i re w o lw e ro w e m i 
z a b ra li 5 0 .0 0 0 f ra n k ó w  i z b ie g li
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Aresztowania.
Kraków, 28. 10.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
P o l i c ja  a r e s z to w a ł a  m a g is t r a  p . Stefan­

ka i 4 a k a d e m i k ó w , c z ł o n k ó w  S e k c j i M ł o ­

d y c h  O . W . P . p o d  z a r z u t e m  k o l p o r t a ż u  u -  

l o te k  h u m o r y s t y c z n y c h , c h o ć  u l o t k i te by­
ł y  p r z e z  p o l ic j ę  o c e n z u r o w a n e .

T a r n ó w , 2 8 . 1 0 .

Z  w i ę z i e n i a s ą d u  k a r n e g o  w  K r a k o w i e  

p r z e w i e z i o n o  6 0 w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h  d o  

T a r n o w a , o p r u ż n i a ją c  w  t e n  s p o s ó b  z n a c z ­

n ą  c z ę ś ć  t e g o  w i ę z i e n i a .

W c z o r a j w g o d z i n a c h p o ł u d n i o w y c h  

z  w  o . l  n  i  o  n  o z t e g o ż w i ę z ie n i a  p . M .  

D y n o w s k ą ,  z n a n ą  d z i a ła c z k ę  s p o ł e c z n ą ,  

k a n d y d a t k ę l i s t y  n a r o d o w e j n a m i a s to  

K r a k ó w , o r a z  s e k r e t a r z a C h r z . Z w ią z k ó w  

Z a w o d o w y c h , p . F r ą c z a .

J a s ł o , 2 8 .1 0 .

W  d n i u  w c z o r a j s z y m  a r e s z t o w a n y z o ­

s t a ł k a n d y d a t L i s ty  C e n t r o l e w u  n a  o k r ę g  

4 6  S t a n i s ł a w  B u ć k o z  z  D o b r u c o w e j . A r e s z ­

t o w a n e g o  o d d a n o  d o  d y s p o z y c j i p r o k u r a t o ­

r a  w  J a ś l e .

P o z n a ń , 2 8 . 1 0 .

B y ł y  p o s e ł P i a s t a , o b e c n y  k a n d y d a t n a  

s e n a t o r a  z  l i s t y  Z w i ą z k u  O b r o n y  P r a w a  i  

W o l n o ś c i L u d u  P ł o s z ą j c z a k  z o s t a ł w c z o r a j  

a r e s z t o w a n y .

W a r s z a w a , 3 0 . 1 0 . T e l . w Ł

W c z o r a j u w i ę z i o n o  w  o k r ę g u  I ł ż a  

b . p o s ł a  A n d r z e j a  D u r o , k a n d y d u j ą c e ­
g o  n a  l i ś c i e  n r . 7 . .

W e w t o r e k  a r e s z t o w a n o w  L e s z ­

n i e  b . p o s ł a  k l u b u  P S L . „ P i a s t 4 4 W a ­

w r z y ń c a  P ł o s z c z a j a k a .

W  N o w o g r ó d k u  u w i ę z i o n o k a n d y ­

d a t a  n a  p o s ł a  z  l i s t y  n r . 7  —  A n t o n i e ­
g o  K o w a l e w s k ie g o .

O s t r ó w , 2 9 . 1 0 . T e l . w ł .

W c z o r a j a r e s z t o w a n o  t u t a j o  g o d z .  

5  p o  p o ł . p p . W a le n t e g o  R ż e k i e c k i e g o ,  
W a c ł a w a J a n o w s k i e g o i T a d e u s z a  

S z c z e r k o w s k ie g o . P . R ż e k ie c k i j e s t  

k i e r o w n i k i e m w y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  

M ł o d y c h  O W P . o r a z c z ł o n k i e m  N a r .  

K o m i t e t u W y b o r c z e g o n a o k r ę g  o -  

s t r o w s k i ; p . J a n o w s k i p e ł n i o b o w i ą z k i  

r e f e r e n t a o r g a n i z a c y j n e g o , p . S z c z e r -  

k o w s k i j e s t c z ł o n k i e m  w y d z i a łu . A -  

r e s z t o w a n i e p o p r z e d z o n o  s z c z e g ó ł o w ą  

r e w iz j ą , d o k o n a n ą  w  m i e s z k a n i a c h  a -  

r e s z t o w a n y c h .  U  p . R ż e k i e c k ie g o  d o k o ­

n a n o  p o z a  t e r n s z c z e g ó ł o w e j r e w i z j i  

w  s k ł a d z ie  p r z y  u l . K o l e j o w e j .

W  w y n i k u  r e w i z j i z a b r a n o  a k t a  

w y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o  M ł o d y c h .

A r e s z t o w a n i e t r z e c h z a s ł u ż o n y c h  

d z i a ł a c z y n a r o d o w y c h w y w o ł a ło w  

m i e ś c i e n a s z e m  w i e lk i e  p o d n i e c e n i e ,  

t e r n  b a r d z i e j , ż e w s z y s c y  a r e s z t o w a n i  

n a l e ż ą  d o  l u d z i o g ó l n i e  w  m i e ś c i e  c e ­

n i o n y c h . P . R ż e k ie c k i , o d z n a c z o n y  k i l ­

k a k r o t n i e  z a  w a l e c z n o ś ć  z c z a s ó w  p o ­

w s t a n i a w i e l k o p o l s k i e g o , b r a ł n i e ­

z w y k l e  c z y n n y  u d z i a ł w  ż y c i u  s p o ł e c z -  
n e m , t a k  s a m o  p p . J a n o w s k i i S z c z e p ­

k o w s k i .

Aresztowania 
w Nowemmieście.

N o w e m i a s t o , 2 9 . 1 0 . T e l . w ł .
D z iś , w  ś r o d ę , z o s t a l i a r e s z to w a n i  

n a s tę p u j ą c y  o b y w a t e l e : J a n  C i s z e w ­
s k i , z e g a r m i s t r z , p r e z e s S t r o n n ic t w a  

N a r o d o w e g o ; W a l e n t y S t a w i c k i ,  

r e d a k t o r o d p o w i e d z i a ln y „ D r w ę c y 4 4 ;  

P  a  w  s  k  i , s y n  r z e m i e ś l n i k a , c z ł o n e k  

„ S o k o ł a * 4 ; O b r e m s k i , b a d a c z m i ę ­

s a
A r e s z to w a n i z n a j d u j ą  s i ę w N o ­

w e m m i e ś c i e . P o w o d y a r e s z to w a n i a  

n i e  s ą  z n a n e .

J. I. Kraszewski. 7 1

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

P o w i e ś ć .

( C i ą g  d a l s z y ) .

N i e  o b a w i a ł s i ę  w i ę c  a n i w s p ó łz a ­

w o d n i c t w a  B r u h l a , a n i  ż a d n e g o  p o d s t ę ­

p u . P r z e z  ż o n ę , n i e g d y ś  f r e j l i n ę  k r ó l o w i  

c z o w e j , p a n n ę  v o n  S t e in - J e t t i n g e n , m i a ł  

t e ż  u c h o  i  p o p a r c i e  u  J ó i z e f i n y , k t ó r e g o  

z d a w a ł s i ę  b y ć  p e w n y m .

D w o r a k d a l e k o w y t r a w n i e j s z y o d  

B r u h l a , a l e  d a l e k o  o d  n i e g o  m n i e j p o ­

k o r n y  i ś m ie l s z y  „ k a w a l e r 4 4 , j a k  n a ó w -  
c z a s  m ó w i o n o , n a j l e p s z e g o  t o n u , p i ę k ­

n e j p o s t a w y , u k ł a d n y , S u ł k o w s k i n i e  

m i a ł z d o l n o ś c i p i e r w s z e g o m i n i s t r a ,  

a l e  d u m ę  i  a m b i c j ę  w i e lk ą . M n ie j o s w o ­

j o n y  z e  s p r a w a m i b i e ż ą c e m i k r a ju , n i ż  

B r u h ł , k t ó r y  o d d a w n a  p r z y  A u g u ś c i e  

w  k a n c e l a r j i  j e g o  p r a c o w a ł , r o z u m i a ł  t o  

d o b r z e , a l e  m i a ł p o d r ę k ą  c z ło w i e k a ,  

k t ó r y m  s p o d z i e w a ł s i ę  w y r ę c z y ć . S i ę g a ł  

w i ę c  p o w ł a d z ę  w  p r z e k o n a n i u , ż e  j ą  

u t r z y m a  i  ż e  j e j p o d o ł a . Ż y c i e  j e g o  b y ł o  

s k r o m n ie j s z e  o d  B r u h l a , k t ó r y  p o d  r o z -  

m a i te m i p o z o r a m i l u b i ł c o r a z  ś w i e t n i e j  

w y s t ę p o w a ć  i  k o c h a ł s i ę  w  z b y t k u . S r o ­

k o w s k i e g o  d w ó r n a d e r b y ł s z c z u p ł y ,  

s ł u ż b a n i e w y tw o r n a , e k w i p a ż e  n i e w y -  

k w i n t n e .

O h i ę c i e  m i n i s t e r j u m  i  z a r z ą d u  p a ń ­

Unieważnianie list okresowych 
znalazło echo w interwencji u głównego komisarza wyborcze­

go, sędziego Giżyckiego.

W a r s z a w a , 3 0 . 1 0 . T e l . w ł .

W  W i l n i e  o k r ę g o w a  k o m i s j a  w y ­

b o r c z a  u n i e w a ż n i ł a  l i s t ę n r . 7 ( c e n ­

t r o l e w ) , n a  k t ó r e j m . i n . f i g u r o w a ł a  

b y ł a  p o s ł a n k a  I r e n a  K o s m o w s k a .

W  T a r n o w i e k o m i s j a s k r e ś l i ł a  

z  l i s t y  n r . 7  ( c e n t r o l e w ) n a z w i s k o  W i ­

t o s a  i u n i e w a ż n i ł a  l i s t ę  n r . 1 9  ( C h . - D . ) .

W  R z e s z o w i e k o m i s j a u n i e ­

w a ż n i ł a  l i s t ę  n r . 7 ( c e n t r o l e w ) . ( P r z y  

p o p r z e d n i c h w y b o r a c h s t r o n n i c t w a ,  

n a l e ż ą c e  o b e c n i e  d o  , ,Z w i ą z k u  O b r o n y  

P r a w a  i W o l n o ś c i L u d u 4 4 z d o b y ł y w  

t y m  o k r ę g u  6  m a n d a t ó w ! )

P e ł n o m o c n i k  l i s t y  n r . 7 ( c e n t r o ­

l e w ) w  K r a k o w i e  p r z e d ł o ż y ł g ł ó w ­

n e m u  k o m i s a r z o w i w y b o r c z e m u , s ę ­

d z i e m u  G i ż y c k i e m u , 6 0 s t w i e r d z o n y c h  

n o t a r j a l n i e p o d p i s ó w  o s ó b , k t ó r y c h  

p o d p i s y o k r ę g o w a k o m i s j a  k r a k o w ­

s k a  z a k w e s t i o n o w a ł a . W  p o r o z u m i e ­

n i u  z g ł ó w n y m k o m i s a r z e m  w y b o r ­

c z y m  k o m i s a r z o k r ę g o w y  M a t a k i e -  

w i e z z w o ła ł p o n o w n i e  p o s i e d z e n i e  k o ­

m i s j i .

W  P r z e m y ś lu  k o m i s j a  o k r ę g o ­

w a  u n i e w a ż n i ł a  l i s t ę  n r . 1 9  ( C h . - D . ) .

W c z o r a j c z ł o n k o w i e  g ł ó w n e j k o m i ­

s j i w y b o r c z e j , p p . U r b a n o w i c z , K r y s a  

i P u ż a k , u d a l i s i ę  d o  g ł ó w n e g o  k o m i ­

s a r z a  w y b o r c z e g o , s ę d z ie g o G i ż y c k i e ­

g o , z i n t e r w e n c j ą  w  s p r a w i e  u n i e w a ż ­

Ciekawa omyłka komisji okresowej.
Przywrócenie ważności listy narodowej w Łodzi.

Ł ó d ź , 3 0 . 1 0 . t e l . w ł .

J a k  w i a d o m o k o m i s j a o k r ę g o w a u n i e ­

w a ż n i ł a  t u  w  u b . s o b o t ę l i s t ę N a r o d o w ą  

n a  t e j r z e k o m o  p o d s ta w i e , ż e n a  6 0 p o d ­

p i s ó w  —  2 4  b y ł y  n i e c z y t e l n e .

O d e c y z j i i m o t y w a c h u n i e w a ż n i e n i a

p e ł n o m o c n i k  l i s t y , p . M i c h a la k , d o w i e d z ia ł  

s i ę  d o p i e r o  w  p o n i e d z ia ł e k  i n i e z w ł o c z n ie  

w e s p ó ł z p r z y w ó d c ą S t r o n n i c t w a N a r o d o -  

w w e g o  w  Ł o d z i b . w i c e w o j e w o d ą  Ł y s z -  

k o w s k im , p o d j ą ł i n t e r e w n c ję  w  k o m i s j i  

o k r ę g o w e j , o ś w i a d c z a j ą c , i ż p o d p i s ó w  p o d  

l i s t ą b y ł o z ł o ż o n y c h  n i e  6 0  l e c z  1  6  4  n a  

t r z e c h  a r k u s z a c h  o c z e m  ś w i a d c z y ł a a d ­

n o t a c j a  n a  o k ł a d c e  l i s t y . N a  p o t w i e r d z ę  

n i e  s w y c h s ł ó w  p . M i c h a l a k  p r z e d ło ż y ł  

k o p j e  p o d p is ó w .  z

P r z e w o d n i c z ą c y  k o m i s j i s ę d z i a  K o r w i n -  

K o r o tk i e w ic z , p o l e c i ł p r z e j r z e ć w s z y s t k i e  

z a ł ą c z n i k i d o  „ L is ty N a r o d o w e j 4 4 i w ó w ­

c z a s o k a z a ł o  s ię , i ż  k o m i s j a  w z i ę ła  p o d  u -  

w a g ę j e d e n  t y l k o  a r k u s z  z 6 0 p o d p i s a ­

m i , p r z e o c z y  w 7  s z y d w a p o z o s ta ł e .

Zbir sanacyjny strzela do tłumu.
W i e l e , 2 9 . 1 0 . T e l . w ł .

W c z o r a j w i e c z o r e m  u r z ą d z o n o w  

O s s o w i e  w i e c  p r z e d w y b o r c z y  B e - B e , n a  

k t ó r y m  p r z e m a w i a ł z n a n y 'n a  P o m o r z u  

a g i t a t o r s a n a c y j n y  p . R z ó s k a . P o n i e ­
w a ż z g r o m a d z o n a  l u d n o ś ć z o b u r z e -  

n i e ł n  p r o t e s t o w a ła p r z e c i w k o  w y w o ­

d o m  p r e l e g e n t a i w z n o s i ł a o k r z y k i  

n a  c z e ś ć  o b o z u  n a r o d o w e g o  i l i s ty  n a ­
r o d o w e j , o r a z m a s o w o  z a c z ę ł a  o p u s z ­

c z a ć  s a l ę , p . R z ó s k a z w p a d ł w  g n i e w ,  

s y p n ą ł e p i te t a m i w  r o d z a ju  „ g ł u p c y 4 4  

s t w a  w ł a ś n i e  o d d a n e m  m u  o y ć  m i a ł o ,  

g d y  j e d n e g o  p o r a n k u , n i m  s i ę  u d a ł d o  

k r ó l e w i c z a , S u ł k o w s k i p o s ł a ł p o  s w o ­

j e g o  p o w i e r n i k a . S i e d z i a ł z  k s i ą ż k ą  f r a n  

c u s k ę  w  r ę k u  w  g a b i n e c i e  c z e k a ją c  n a ń ,  

g d y  p o w o ł a n y  r a d c a  L u d o v i c i n a d b i e g ł  

z d y s z a n y .

P r z y  o s o b ie  m i n i s t r a  p e ł n i ł  o n  t e  s a ­

m e  o b o w i ą z k i c o  H e n n i c k e  p r z y  B r t i h l u  

b y ł t o  j e g o  f a c t o r u m , z a s t ę p c a , n a c z e l ­

n i k  k a n c e l a r j i , w y r ę c z y c i e !  i p o r a d n i k .  

S u ł k o w s k i , s d m  m a ł o  w p r a w n y  w  i n t e ­

r e s a c h , p o s łu g i w a ł s i ę  n i m  w e  w s z y s t -  

k i e m .

J e d n o  s p o j r z e n i e  n a  t ę  f i g u r ę  d o s t a t e  

c z n i e  j ą  p o z n a ć  d a w a ł o . C h a r a k t e r y s t y -  

c z n i e j s z e j t w a r z y  t r u d n o  b y ł o  s p o t k a ć ,  

a n i ł a t w i e j u m i e ją c e j s i ę  z m i e n i a ć  i  

p r z y b i e r a ć  w s z e l k i  w y r a z , j a k ie g o  p o ł o ­

ż e n i e w y m a g a ł o . L a t p r z e s z ł o t r z y ­

d z i e ś c i L u d o v i c i s t a r s z y m  s i ę  w y d a w a ł ,  

n i ż  b y ł . T w a r z  c a ł a  w  f a ł d a c h , b y s t r e  

o c z y  c z a r n e , u s t a  r u c h o m e , o  k t ó r y c h  

t r u d n o  b y ł o  p o w i e d z i e ć  n a w e t j a k  r z e ­

c z y w i ś c i e  n a t u r a  j e  s t w o r z y ł a , b o  i w ą -  

s k i e m i , i s z e r o k i e m i b y ć  u m i a ł y ; c a ł a  

p o s t a ć  w y ł a m a n a  i k u g l a r s k o  s i ę  w y g i ­

n a j ą c a , n i e u s t a n n i e  w  r u c h u , u c z y n i ł y  

r a d c ę  L u d o v i c i z j a w i s k i e m  n i e p r z y j e m -  

n e m  i n i e s p o k o j n e m . T r z e b a  s i ę d o ń  

b y ł o  p r z y z w y c z a i ć , a b y  g o  m ó c  z n i e ś ć .  

N i e u s t a n n i e  p a t r z a ł - w  o c z y , b a d a ł , w / -  

r v w a ł z  u s t  n i e d o k o ń c z o n e  w y r a z y . S u ł  

n i e ń  l i s t o r a z a g i t a c j i z a j a w n o ś c i ą  
g ł o s o w a n i a .

P r z e d s t a w i l i m u  s z e r e g n i e p r a w i ­

d ł o w o ś c i , z w i ą z a n y c h  z u n i e w a ż n i a ­

n i e m  l i s t o k r ę g o w y c h , j a k  n p . z p o ­

w o d u  r z e k o m e g o  b r a k u  o d p o w i e d n i e j  

i l o ś c i p o d p i s ó w , a l b o  n a  s k u t e k  o p i n j i  

„ g r a f o l o g a 4 * , a l b o b a d a n i a a u t e n t y c z ­

n o ś c i p o d p i s ó w , z a o p a t r z o n y c h  n o t a -  

r j a ln e m  p o ś w ia d c z e n i e m  i i n n e  n a r u ­

s z e n i a  p o s t a n o w i e ń  u s t a w y .

P . G i ż y c k i o d p o w i e d z i a ł , ż e  o  p e w ­

n y c h n i e d o k ł a d n o ś c i a c h  k o m i s y j b y ł  

p o i n f o r m o w a n y , i w  k a ż d y m  k o n k r e t ­

n y m  w y p a d k u i n t e r w e n j o w a ł n i e ­

z w ł o c z n i e ; z a p o w i e d z i a ł , ż e  b ę d z i e  i n ­

t e r w e n j o w a ł w k o n k r e t n y c h  w y p a d ­

k a c h , c y t o w a n y c h  p r z e z c z ł o n k ó w  k o ­

m i s j i g ł ó w n e j i z w r ó c i s i ę d o  p r z e ­

w o d n i c z ą c y c h  k o m i s y j o k r ę g o w y c h z  

o d p o w i e d n i e m i w s k a z ó w k a m i .

W r e s z c i e w y m i e n ie n i c z ł o n k o w i e  

k o m i s j i p o r u s z y l i s p r a w ę  a g i ta c j i , u -  

p r a w ia n e j p r z e z p e w n e c z y n n i k i , z a  

j a w n o ś c i ą  g ł o s o w a n ia p r z y  w y b o r a c h  

i p r o s i l i k o m i s a r z a  g e n e r a l n e g o  o  w y ­

d a n i e o d p o w i e d n i c h z a r z ą d z e ń  a p a r a ­

t o w i w y b o r c z e m u , p r z y p o m i n a j ą c k o ­

n i e c z n o ś ć p r z e s t r z e g a n i a  t a j n o ś c i g ł o ­

s o w a n ia  p o d c z a s a k t u  w y b o r c z e g o .

P . G i ż y c k i p r z y r z e k ł w y d a ć  o d p o ­

w i e d n i e  z a r z ą d z e n ie , o p a r t e  n a  p r z e ­

p i s a c h  u s t a w y , z a b e z p i e c z a j ą c e j t a j ­

n o ś ć  g ł o s o w a n i a .

| W o b e c u j a w n ie n i a  p o m y ł k i s ę d z i a  K o r o t -  

k i e w i c z t e l e f o n i c z n i e w e z w a ł w s z y s t k ic h  

c z ł o n k ó w  k o m is j i n a  p o s i e d z e n i e , n a  k t ó -  

r e m , p o  p o n o w n e m  p r z e j r z e n i u  w s z y s t k i c h  

i p o d p i s ó w , a n u l o w a n o p o p r z e d n i ą u -  

c h w a ł ę u n i e w a ż n i a j ą c ą „ L i s t ę  N a r o d o w ą 4 4 ,

k t ó r ą  o b e c n i e  z a t w i e r d z o n o  i w o b e c  p r z y ­

ł ą c z e n i a  d o  l i s t y p a ń s t w o w e j o z n a c z o n o  

N r . 4 .

K o m i s ja  o k r ę g o w a a n u l o w a ł a  s w ą  p o ­

p r z e d n i ą u c h w a ł ę  n a  t e j z a s a d z i e , i ż d o  

c h w i l i o f i c j a l n e g o o g ł o s z e n ia  l i s t , t j . d o  

d n i a  4  l i s t o p a d a m a p r a w o k o r y g o w a ć  

w s z e l k i e  p o m y s ł y . P o  t y m  t e r m i n i e r a z  

p o w z ię t e  u c h w a ły  n i e  m o g ą  u l e c  z m i a n i e .

G d y b y p e ł n o m o c n i k l i s t y N a r o d o w e j  

n p . s p ó ź n i ł s i ę  z  i n t e r w e n c j ą  p o z o s t a w a ł a ­

b y  j e d y n a  d r o g a  —  z a ł o ż e n i e  p o  w y b o r a c h  

s k a r g i d o  S ą d u  N a j w y ż s z e g o , k t ó r y  w o b e c  

o c z y w i s te j o m y ł k i n i e w ą t p l i w i e u n i e w a ż ­

n i ł b y  w y b o r y  w  o k r ę g u  ł ó d z k i m  j p o l e c a -  

j ą c  p o n o w n e  i c h  r o z p i s a n i e .

i „ g ł u p i l u d z i e 4 4 , p o c z e m  z e s z e d ł z  
m ó w n i c y .

W y c h o d z ą c y  z s a l i u c z e s t n i c y  w i e ­

c u  w  d a l s z y m  c i ą g u  m a n i f e s t o w a l i n a  

r z e c z  l i s ty  n r . 4 , w o ł a j ą c : „ N ie c h  ż y j e  

o b ó z  n a r o d o w y ! N i e c h  ż y j e  c z w ó r k a ! 4 4  

N a  t o  s z o f e r  p . R z ó s k i o c z e k u j ą c y  w r a z  

z a u t e m  p r z e d  l o k a l e m  n a  s w e g o  c h l e ­

b o d a w c ę , d o b y ł r e w o l w e r u  i z a c z ą ł  

s t r z e l a ć  d o  t ł u m u . D w a j b r a c i a  Ł o z i ń ­

s c y  o d n i e ś l i r a n y . J e d e n  z n i c h  j e s t  
r a n n y  b . c i ę ż k o .

k o w s k i s z c z ę ś c i e m  b y ł d o ń  n a w y k ł y  i  

p o w a g ą  s w ą n i e c i e r p l i w o ś ć  j e g o  t r z y ­

m a ł  n a  w o d z y . L u d o v i c i p e ł n e m i a ł  

w s z y s tk i e  k i e s z e n i e  p a p i e r ó w , w s z e d ł ­

s z y , s k ł o n i ł s i ę  i , s p a r ł s z y  n a  p o r ę c z y  

n a j b l iż s z e g o k r z e s ła , c z e k a ł , c o  m u  

p a n  m i n i s t e r  p o w i e d z i e ć  r a c z y .

—  D o k u m e n t y  m a m  z  s o b ą , —  r z e k ł  

n a k o n i e c , u d e r z a j ą c  s i ę  p o  b o k u , z  k t ó ­

r e g o  k i e s z e n i p a p i e r y  w y g l ą d a ł y  —  j e ­

ż e l i w . e k s c e l e n c j a  p o z w o l i .

—  N i e  o  t e m  s i ę  z  w . p a n e m  r a d z i ć  

c h c i a ł e m  d z i s i a j —  o d e z w a ł  s i ę  S u ł k o w ­

s k i . —  M a m y  o  c z e m  i n n e m  d o  m ó w i e ­

n i a .

L u d o v i c i p o c h y l i ł s i ę z  n i e c i e r p l i w ą  

c i e k a w o ś c i ą , o c z y  m u  s i ę  i s k r z y ł y .

—  O  c z e m ż e , o  c z e m ?  w . e k s c e l e n c j a  

r a c z y .

S u ł k o w s k i z d a w a ł s i ę  n a m y ś l a ć , j e ­

s z c z e , c z y  m a  s i ę  z w i e r z y ć  z u p e ł n i e t a  

c h w i l a  w y c z e k i w a n i a  i  n i e p e w n o ś c i p o d  

n i o s ł a  j e s z c z e  ż y w ą  j u ż  c i e k a w o ś ć  p a n a  

r a d c y . Ś c i g a ł  g o  o c z y m a , n a c h y la ł  s i ę ,  

j a k b y  w y l a t u j ą c e  z  u s t s ł o w a  c h c ia ł c o  

n a j p r ę d z e j  p o c h w y c i ć .

S u ł k o w s k i z a p a t r z y ł s i ę  w o k n o .  

W s t a ł , p o t e m  p o w o l i  w  b o k  s i ę  b i o r ą c .

—  J e s t t o  d o s y ć  n i e p r z y je m n a  r z e c ż ,  

r z e k ł —  ż e , ż y j ą c  n a  d w o r z e , n a w e t t a k  

n i e o g r a n i c z o n e m , b ę d ą c z a s z c z y c o n y m i  

z a u f a n i e m  k u r f i r s t a , j a k  j a . . . m i m o  ł r *
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- v Szczegóły.

O  s  o  w  o , p o w . c h o j n i c k i .

W e  w t o r e k  w i e c z o r e m  z w o ł a n y z o s ta ł  

p r z e z  p . R z ó s k ę  w i e c  l i s t y  B B . R a z ^ m  z  p .  

R z ó s k ą  p r z y b y ł j a k i ś p . B i e l i ń s k i z  C z e r ­

s k a . W i e c  o d b y w a ł s ię  n a  s a l i  p . C z a p i e w ­

s k i e g o .

P o  s k o ń c z o n e m  p r z e m ó w ie n i u  p . R z ó s k i  

z a b r a ł g ł o s  p . T e o f i l Ł o s iń s k i i i n n i . Z a p y ­

t y w a n o  c o  s i ę  s t a ło  z  g e n . Z a g ó r s k i m  i d l a  

c z e g o  s a n a c j a  p o p i e r a ł a  z n i e s ie n i e  l i k w i d a ­

c j i m a j ą tk ó w . N a  t o  p . R z ó s k a , p r z e r y w a ­

j ą c  m ó w c y , o d p o w i e d z i a ł : „ W y  j e s t e ś c i e  

z a  g ł u p i , ż e b y  z a b i e r a ć  g ł o s 4 4 . W t e d y  z e ­

b r a n i  w o ł a j ą c : „ J e ż e l i j e s t e ś m y  z a  g ł u p i , t o  

s o b i e  p ó j d z i e m y 4 4 —  z a c z ę l i w y c h o d z i ć z  

s a l i w z n o s z ą c  o k r z y k i „ n i e c h  ż y j e  c z w ó r - !  

k a ! “

K i e d y  t r z e j b r a c ia  Ł o s i ń s c y w y s z l i z e  

s a l i p a d ł y  z  u l i c y  s t r z a ł y  s k ie r o w a n e k u  

n i m . J e d n a  k u l a  u g o d z i ł a  T e o f i l a  Ł o s iń s k i e  

g o  w  r a m i ę z  t  y  ł  u . A n t o n i Ł o s i ń s k i u -  

g o d z o n y  z o s ta ł  r ó w n i e ż  z t y ł u  k i l k o m a  s t r z a  

ł a m i , k t ó r e  z r a n i ł y  m u j e l i t a w k i lk u  

m i e j s c a c h .

S p r a w c ą  j e s t s z o f e r i n s p e k t o r a t u  s t r a ż y  

g r a n i c z n e j z  C z e r s k a , k t ó r y  s a m o c h o d e m  

i n s p e k t o r a t u o b w o z i ł p . R z ó s k ę i o p r ó c z  

n i e g o  d o  t ł u m u  s t r z e l a l i j e s z c z e  d w a j i n n i  

o s o b n ic y , k t ó r z y  z b i e g l i .

W z b u r z o n y  t ł u m  c h c i a ł z l in c z o w a ć p .  

R z ó s k ę  i j e g o  s z o f e r a ; t y l k o  b ł a g a n ie m  u -  

d a ł o  m u  s i ę  t łu m  u s p o k o i ć . Z a b ó j c y  n i e  

o  d  e  b r  a > 4 i o  b r o n i .

R a n n y c h  p r z e w i e z i o n o  d o z a k ł a d u ś w .  

B o r o m e u s z a  w  C h o j n i c a c h .
T e o f i lo w i Ł o s i ń s k i e m u  n i e  z a g r a ż a  n i e ­

b e z p i e c z e ń s tw o . A n t o n i Ł o s i ń s k i j e s t k  o -  

n  a  j  ą  c  y ; l i c z y  o n  3 8  l a t , j e s t ż o n a t y , o j ­

c e m  j e d n e g o  d z i e c k a . O d  r . 1 9 1 2  s ł u ż y ł w  

w o j s k u , p r z e s z e d ł c a ł ą  k a m p a n ję  ś w i a t o w ą  

a  w  r o k u  1 9 2 0  b y ł p i e r w s z y m  o c h o t n i k i e m  

z  O s o w a , k t ó r y  z g ł o s i ł s i ę  d o  a r m j i o c h o t ­

n i c z e j , b y  w a l c z y ć  p r z e c i w  b o l s z e w i k o m .

M ij a ły  g o  k u l e  w  w o j n i e  ś w i a to w e j , o -  

m i n ę ł y  g o  k u l e  b o l s z e w i c k i e . . . Z a g o d z i l y  g o  

ś m ie r t e l n ie  d o p i e r o  k u l e  s a n a c y jn e .

J a k  i n f o r m u j e  o  k r w a \ y c h  w y c z y n a c h  

s a n a c j i s w y c h  c z y te l n ik ó w  p r a s a  s a n a c y j ­

n a , t e g o  d o w o d e m  j e s t r e l a c ja  „ D n i a  P o ­

m o r s k i e g o 4 4 . W e d łu g  t e g o  p i s m a  w i e c  p .  

R z ó s k i  o d b y ł s i ę . . . w e  W i e l u , a  s z o f e r  s t r z e ­

l i ł w  s w e j „ o b r o n ie 4 4 .

Konfiskaty.
W a r s z a w a , 3 0 . 1 0 . T e l . w ł .

W c z o r a j s z y  „ W i e c z ó r W a r s z a w s k i 4 4  
z o s t a ł s k o n f i s k o w a n y  z a o p i s n a p a d u  

n a  r e d a k t o r a  n a c z e l n e g o  „ L w o w s k i e g o '  

K u r je r a  P o r a n n e g o 4 * , d r . W ł a d y s ł a w a  
Ś w i r s k ie g o .

Sensacyjne rewelacje socjz1!- 
stów?

W a r s z a w a , 3 0 . 1 0 . T e l . w ł .

, D z i s i e j s z y  „ R o b o t n i k 4 4 d o n o s i , ż e  p r a s a  

s o c j a l i s ty c z n a  z a g r a n ic y  o g ł o s i w k o ń c u  l i ­

s t o p a d a  d o k u m e n t y  o n g i ś  t a jn e , c h a r a k t e .  

r y z u j ą c e  s t o s u n e k t . z w . a k t y w i s t ó w  b .  

K o n g r e s ó w k i d o  w ł a d z  n a c z e l n y c h  o k u p a - '  

c j i n i e m ie c k i e j w  s z c z e g ó l n o ś c i d o  g e n . B c -  
s e l e r a  i  j e g o  s z e f a  s z t a b u  w  r . 1 9 1 7  i 1 9 1 8 .

D o k u m e n t y  t e  m a ją  z a w i e r a ć  t r e ś ć  r c  

w e l a c y j n ą  i d o t y c z ą  o s ó b o d g r y w a j ą c y c h  

d z i ś  w  s a n a c j i r o l e  n a j w y b i t n i e j s z e .

Nagroda literacka.
W a r s z a w a , 3 0 . 1 0 . T e ł . w ł .

N a g r o d a  l i t e r a c k a  i m i e n i a  E l i z y  O -  

r z e s z k o w e j w k w o c i e  2 .0 0 0  z ł o t y c h  

p r z y z n a n a  z o s t a ł a  ś . p . J u l ja n o w i  E ; s -  

m o n d o w i z a c a ł o k s z t a ł t j e g o d z i a ła l ­
n o ś c i l i t e r a c k i e j .

K w o t ę t ę p o d e jm i e p o z o s t a ła  p o  

z m a r ły m  p i s a r z u  n a j b l i ż s z a  r o d z i n a .

p e w n e  ś r o d k i o s t r o ż n o ś c i p r z e c i w  z a ­

c h c i a n k o m  w ł a d z y  z a c h o w a ć  n a l e ż y .

L u d o v i c i u ś m i e c h n ą ł s i ę , o c z y  r o z ­

t w o r z y ł  i  r ę k ą  d z i w n i e  w  p o w i e t r z u  p o ­

r u s z a ć  z a c z ą ł , a l e  p r z e r y w a ć  n i e  ś m i a ł .

—  M o g ę  ś m ia ł o  p o w i e d z i e ć —  k o ń  

c z y ł S u ł k o w s k i —  ż e  s i ę  t u  n i e  o b a ­

w i a m  n i k o g o , a l e  t e ż  n i k o m u  w i e r z y ć  

n i e  m o g ę .

—  S ł u s z n i e , p i ę k n i e , s p r a w i e d l i w i e - - 

d o r z u c i ł  L u d o v i c i . —  W i e r z y ć n i g d y  

n i k o m u ,n ie  t r z e b a . M ó w ił m i t o  j e d e n  

b a r d z o  r o z u m n y  c z ł o w i e k , ż e  z p r z y ­

j a c i ó ł m i z a w s z e o b c h o d z i ć  s i ę  n a l e ż y  

t a k , j a k b y  j u t r o  n a s z y m i w r o g a m i  b y ć  
m i e l i .

—  N i e  o  t o  i d z i e , m ó j  L u d o v i c i ,  m o g ą  

s i ę  s t a ć  w r o g a m i , a  n i c  m i n i e  z r o b i ą :  

a l e  o  i c h  r u c h a c h , z a m i a r a c h  i m y ś la c h  

c h c ę  b y ć  u w i a d o m i o n y m .

—  S ł u s z n i e ,  p i ę k n i e , s p r a w i e d l i w i e —  

w t ó r o w a ł  L u d o v i c i .

—  D o t ą d  n i e  m i a łe m  p o t r z e b y , d z i ś  

m i s i ę  z d a j e  t o  k o n i e c z n e m .

—  S ł u s z n e m , p i ę k n e m  i s p r a w l e d  l i  

w e m  —  p o w t ó r z y ł r a d c a . —  T a k , t a k ,  

m u s i m y  m i e ć  l u d z i , k t ó r z y b y  o k o  m i e l i  

n a  w s z y s t k i c h . . .

—  T a k  j e s t , n a w e t n a  o s o b y  w y s o k c  

p o ł o ż o n e  —  z  p r z y c i s k i e m  d o r z u c i ł S u ł ­

k o w s k i .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )
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Przegląd prasr.
O  t a j n o ś ć g lo s o w a n ia .

W  ONMLKJIHGFEDCBAzw iązk u  z ag itac ją B . B . n a  rzecz  
„d o b ro w o ln eg o 1 - jaw n eg o g ło so w an ia  
red . ,,N ap rzo d u 1 4 o trzy m ała o d g ro n a  
p ro feso ró w U n iw erey te tu K rak o w ­
sk ieg o w y jaśn ien ie n astęp u jące :

K o n sty tu cja i o rd y n acja w y b o rcza  
p o stan aw ia , że w y b o ry m ają b y ć ta jn e  
i zaw iera d o k ład n e p rzep isy , ch ro n ią ­
ce ta jn o ść g ło so w an ia .

T ajno ść g ło so w an ia m a n a ce lu  
o b ro n ę w o li w y b o rcy p rzed p resją  
i te ro rem .

„S an acja 1 1 ch ce zn iszczy ć ta jn o ść  
w y b o ró w  celem  w y w arc ia p resji i te ­
ro m  n a w y b o rcó w .

R zu ciła h asło , ażeb y zw o len n icy B . 
B . „d o b ro w o ln ie 1 - g ło so w ali jaw n ie .

Jeże li za tem w y b o rca zech ce g ło ­
so w ać ta jn ie , p o p ad n ie w p o d e jrzen ie ,  
że o d d aje sw ó j g ło s n ie n a B B .

U rzęd n ik z o b aw y p rzed p rze ło żo ­
n y m , k u p iec i p rzem y słow iec z o b aw y  
p rzed w ład zam i p o d a tk o w em i —  b ę-d ą  
s ię w zd rag a li g ło so w ać ta jn ie i w n a j­
lep szy m  razie w strzy m ają s ię o d g ło ­
so w an ia .

G en era ln y k o m isarz w y b orczy p . 
G iży ck i d a ł „w y jaśn ien ie 4 4 , że tak ie  
„d o b ro w o ln e 4 4 jaw n e g ło so w an ie je s t 
d o p u szcza ln e .

Z e s tan ow isk a p raw n iczeg o „w y ja ­
śn ien ie 4 to n ie w y trzy m u je k ry ty k i. 
A lb o w iem ta jn o ść g ło so w an ia n ie je s t 
p raw em  p ry w atn em , k tó rego m o żn a  
s ię „d o b ro w o ln ie 1 4 zrzec , lecz je s t p rze ­
p isem  p raw a p u b liczn eg o . K tó reg o n a ­
ru szen ie je s t p rzestęp stw em  i p o c iąg a  
za so b ą n iew ażn o ść w y b o ró w .

Jaw n ie g ło so w ać n ie w o ln o .

W y b o ry z „d o b row o ln ą 4 4 jaw n o śc ią  
g ło so w an ia b y ły b y n ad u ży c iem  i m u -  
s ia ły b y zo stać u n iew ażn io n e .

P rzew o dn iczący o b w o d o w y ch k o -  
m isy j w y b o rczy ch , k tó rzy b y d o p u ścili  
d o jaw n eg o g ło so w an ia , p o d leg alib y  
k arze w ięzien ia d o  p ięc iu la t

Z o b o w ią z a n ie .

„G ło s N aro d u 4 4 p rzed staw ia n a p o d ­
s taw ie cy fr i fak tó w ro sn ące z d n ia  
aa d z ień zu b o żen ie k ra ju :

N ajb ard z iej w y raźn ą cech ą p o stę ­
p u jąceg o zu b o żen ia k ra ju je s t sp ad ek  
d o cho d ó w m o n o p o lo w y ch , g d y ż w  
p rzeciw ień stw ie d o p o d a tk ó w , k tó re  
m o żn a w y eg zek w o w ać , ch o ćb y z ró w ­
n o czesną ru in ą p rzed sięb io rs tw a ,  
w p ły w y z m o n o p o ló w m ają ch arak te r  
d o b ro w o ln y i zależą jed yn ie o d zaso b ­
n o śc i k o n su m en ta . O tó ż m o n o p o le  
p rzy n io sły w  sześc iu o sta tn ich m iesią ­
cach 4 1 4 m ilj. z ło ty ch , czy li w c iągu  
ro k u p rzy n io są 8 2 8 m ilj. z ł., zam iast 
sp o d ziew an y ch 9 5 6 m iljp nó w ! Jest to  
u by tek 1 2 8 m ilj. z ł. W e w rześn iu d a ły  
o n e ty lk o 7 7 m ilj., g d y w e w rześn iu  
u b. r. 8 8 m ilj. D o d ajm y , że sp ad ek  
ten w iąże s ię śc iśle z p o d w y żk ą so li, 
ty to n iu i sp iry tu su , czy li, że d a lsza  
p o d w y żk a ty ch cen m o że d ać ty lk o  
je szcze g o rsze rezu lta ty . P o d o b n ie za ­
w io d ły c ła, d a jąc w  p ó łro czu ty lk o 1 3 4  
m ilj., zam iast p re lim in o w an y ch 1 9 3  
m ilj. P rzed sięb io rs tw a p ań stw o w e, 
k tó re w p ó łro czu w in n y w p łacić d o  
sk arb u 9 0 m ilj. z ł, sp isa ły s ię  je szcze  
g o rze j, w p łac iły  b o w iem  ty lk o 5 5 m ilj. 
E ta ty zm  san acy jn y zaw o d zi n a ca łe j 

lin ji.
Jed yn ie p o d a tk i b ezp o śred n ie i p o ­

śred n ie (z w y ją tk iem m ajątk o w eg o ) 
w p ły w ają n o rm aln ie. Jest to zasług a  
eg zek u toró w .

A g e n t u r y  o b c e .

P rem jer o b ecn eg o rząd u , w  k ażd y m  n ie ­
m al w y w iad zie w sp o m in a o d z ia ła jący ch w  
P o lsce ta jem n iczy ch „ag en tu rach o b cy ch 1 1 . 
Z u w ag i n a n asze p o ło żen ie g eo g raficzn e , 
ag en tu ry te n ie m o g ą b y ć in n e , jak ty lk o  
—  n iem ieck a i so w ieck a . I w is to c ie , o d  
szereg u la t, szereg zd arzeń , sp raw i n a ­
s tro jów , w k ra ju u jaw n io n y ch , w y raźn ie  
w sk azu je n a istn ien ie w  P o lsce 2 ty ch a-  
g en tu r, w sp ó ln ie p o d jed n am k ie ro w n ic ­
tw em  d z ia ła jący ch . I s t n ie j e  j a k a ś j e d n a  o r ­

g a n iz a c j a t a j n a , d o b r z e w e w n ę t r z n e s t o ­

s u n k i n a s z e  z n a j ą c a , k t ó r a  j a k o  m ie j s c o w a ,  
p o c z ę ś c i k ie r u je o b ie m a a g e n t u r a m i, a j a ­

k o  m ię d z y n a r o d o w a  i o d  w y ż s z e j o r g a n iz a ­

c j i z a le ż n a , p o c z ę ś c i z o b ie m a  t e m i a g e n ­

t u r a m i n a  r ó w n y c h  p r a w a c h  w s p ó łd z ia ła .

W  sp raw ie te j zam ieszcza k ilk a tra f­
n y ch sp o strzeżeń „ S z c z e r b ie c * 4 , d o sk o n a le  
red ag o w an y d w u ty g o d n ik M ło d ych O b o zu  
W ielk ie j P o lsk i:

„P iln e ś led zen ie b ieg u sp raw p o lsk ich , 
w ew n ętrzn y ch i zew n ętrzn y ch , o raz ro zu ­
m o w an ie lo g iczn e , razem  d o p ro w ad za ją d o  
w n io sk u , ż e o w y m  t r z e c im  p a r t n e r e m  d w u  
a g e n t u r  j e s t n ie  k t o  in n y , j e n o  m a s o n e r j a  
p o ls k a , p o d  w o d z ą m ię d z y n a r o d o w e g o t a j ­

n e g o r z ą d u  ż y d o w s k ie g o  id ą c a .

O w e a g e n t u r y  o b c e t o  c a ła  s ie ć p r o -  
w o k a t o r s k o - s z p ie g o w s k a , n a P o ls k ę z z a ­

c h o d u  i ż e w s c h o d u  n a r z u c o n a , p r z e z ż y ­

d ó w  k ie r o w a n a , a  p r z e z P o la k ó w , m a s o ń -  
s t w u  o d d a n y c h , o b s łu g iw a n a .

Jak k ażd a p ro w o k ato rsk a ro b o ta , tak i 
ta , d la o sło n ięc ia s ieb ie i o d w ró cen ia u w a  
g i o g ó łu p o lsk ieg o o d s ieb ie , p o s łu g u j e  s ię  
ś r o d k a m i b e z c z e ln e m i, n a  p r z y s ło w io w y m  

z ło d z ie j u  w z o r o w a n e m i. Jest to św ia t g o ­
d n y ram  n a jb ard z ie j fan tasty czn e j p o w ie ­
śc i k ry m in a ln e j w . w ie lk im  s ty lu , w  s ty lu  
sw o iśc ie ep ick im . P o w ieść ta ty m czasem  
ro zg ry w a s ię w  ży c iu rzeczy w istem , n a  
k ark ach sp o łeczeń stw a i n aro d u p o lsk ieg o . 
P o ls k a  j e s t j e j t e r e n e m  g łó w n y m . O b y n ie  
z a p ła c iła ś m ie r c ią  w ła s n ą  z a f i lm  n a j e j  
c ie le ż y w e m  z t a k ą  z u c h w a ło ś c ią  n a k r ę c a ­

n y .

O  j a s n ą  s y t u a c j ę .

W  „ G ło s ie  L u b e ls k im ' 1 p ro f. S t. G rab sk i 
p isze :

„ D la p r z y s z ło ś c i P o ls k i t r z e b a , ż e b y  
n ik t j u ż n a d a l n ie m ó g ł m ie ć w ą t p l iw o ­

ś c i , j a k ie j e s t p r z e ś w ia d c z e n ie i j a k a  
j e s t w o la  w ię k s z o ś c i n a r o d u , jak ą d ro g ę  
d a lszeg o ro zw o ju P o lsk i u zn a je w ięk ­
szo ść za d o b rą , a jak ą za z łą , i k u cze ­
m u ch ce o n a iść? B o trag ed je p o w stają  
n a jczęście j z w ątp liw o śc i —  a zap o b ieg a ­
ją im  ja sn e sy tu ac je .

P o  t o  z r e s z t ą  z o s t a ł S e j m  r o z w ią z a n y  
p o t o z o s t a ły  r o z p is a n e n o w e w y b o r y , p o  
t o  m a r s z a łe k  P iłs u d s k i f ir m u j e  l i s tę  B e -  
B e  —  b y n ie b y ło żad n y ch ju ż w ątp li­
w o śc i, czy w ięk szość sp o łeczeństw a o p o ­
w iad a s ię za ty m  sp o so b em  rząd zen ia , za  
tą p o lity k ą zag ran iczn ą , sk arbo w ą, g o ­
sp o d arczą , za tem i m eto d am i w y ch o -  
w aw czem i, z a t ą  m o r a ln o ś c ią  ż y c ia  p o ­

l i t y c z n e g o , t e r n p o j m o w a n ie m p r a w a , 
j a k ie  w p r o w a d z iły  d o  P o ls k i r z ą d y  p o m a  
j o w e c z y  t e ż  p r z e c iw k o t e m u  w s z y s t ­

k ie m u " .

W  s a n a c j i z w r o t p n e c iw  k o n s e r w a t y s t o m .  

„ L w o w s k i K u r je r P o r a n n y 4 ' p o ru sza  
sp raw ę „czy stk i4 1 w  san ac ji... N a  listach  B B . 
b rak w ie lu ch arak te ry sty czn y ch k an d y d a ­
tó w . I tak b rak u je b . m arsza łk a S en a tu  
p . S zy m ań sk ieg o , tak  p rzec ież o d d an eg o  p . 
P iłsu d sk iem u -cz łow ieka ... W y g o lo n o ró w ­
n ież szereg k o n serw aty stó w , k tó rzy  s ię d z iś  
czu ją p o k rzy w d zo n y m i.

„Z list se jm o w y ch u su n ię to n iem al 
w szy stk ich w y b itn iejszy ch k o n serw aty ­
s tó w  p rzesu w ając ich d o S en a tu lu b n ie  
zam ieszcza jąc w o g ó le .

D o S ejm u  k an d y d u je ty lk o z ram ien ia  
k o n serw aty stó w  k s. R ad ziw iłł, —  p rzesu  
n ię ty  n a 1 4 -te m iejsce lis ty p ań stw o w ej i 
p . H o ły ń sk i. In n i w y b itn ie js i k o n serw a ­
ty ści jak S o b o lew sk i, R o stw o ro w sk i i 
D o b ieck i, p o staw ien i zo sta li jak o k an d y ­

Na jakie listy nie należy głosować.
P rasa san acy jn a sk w ap liw ie b ard zo  

zw ró ciła u w ag ę n a te u stęp y o ręd z ia  

k s. b isk ń pa ło m ży ń sk ieg o Ł u k o m sk ie -  

g o , w  k tó ry ch p aste rz ten w sk azu je n a  

a n t y k a t o l ic k ą d z ia ła ln o ś ć w S e j m ie  

s t r o n n ic t w  le w ic o w y c h  P P S . W y z w o le ­

n ia  i S t r o n n ic t w a  C h ło p s k ie g o . K s . b i­

s k u p  Ł u k o m s k i z a le c a  s w y m  d ie c e z j a -  

n o m , a b y  n a  l i s t y  t y c h s t r o n n ic tw  n ie  

g ło s o w a ń .

A le p rasa san acy jn a n ie p rzy to czy ła  

o g ó lneg o za lecen ia czc ig o d n eg o (k s . b i­

sk u p a , w  k tó rem  m ó w i d o w iern y ch :
„Z atem , jak m ają w y b o rcy k a to licy  

w  d z ień  w y b o ró w  p o stąp ić?

N a p r z ó d  p o w in n i s p e łn ić  s w ó j p ie r w ­

s z y o b o w ią z e k w y b o r c z y , t o z n a c z y  

p ó j ś ć w  d n iu  w y b o r ó w  d o  u r n y  w y b o r ­

c z e j . D a le j p o d  g r z e c h e m  c ię ż k im  n ie  

w o ln o  o d d a w a ć  s w e g o  g ło s u  n a  k a n d y ­

d a t ó w  i n a  l i s t y  s t r o n n ic t w , k t ó r e , j a k  

w y k a z a łe m , s ą  w r o g ie  K o ś c io ło w i C h r y ­

s t u s o w e m u , K o ś c io ło w i n a s z e m u .

G o d o in n y ch list w y b o rczy ch p o ­

w in ien k ażd y w y b o rca k a to lik d o k ład ­

n ie zb ad ać , c z y  n ie  z a w ie r a ją  p o m ię d z y  
k a n d y d a t a m i p o s e ls k ie m i in o w ie r c ó w  

lu b k a t o l ik ó w , n ie z a s łu g u j ą c y c h  n a  

z a u f a n ie . K a t o l ic y  n ie  p o w in n i w y b ie r a ć

P o g rzeb o fia r w  A lsd o rfie .

Tylko 2 i półmiesieczne weksle
przyjmować będzie Bank Polski do redyskonta.

W szy stk ie in s ty tu c je fin an so w e w P o l­
sce o trzy m ały w  d n iu 2 5 . h m . o k ó ln ik d y ­
rek c ji B an k u P o lsk ieg o , w m y śl k tó reg o  
w p ro w ad zo n o  w  ży c ie zn aczn e o g ran iczen ia  
w  red y sk o n c ie w ek sli.

O g ran iczen ia te p o leg a ją n a te rn , że o d ­

d ac i d o S en a tu , a  tak i p o se ł, k tó ry  w  p o  
p rzed n im  S ejm ie o g ro m n ie s ię w y słu g i­
w ał i o d g ry w ał w ie lką ro lę , p . P iaseck i 
w o g ó le n ie zo sta ł p o staw io n y n a żad n ą  
z lis t B e-B e“ .

N a  W o ły n iu  p r ó c z  l i s ty  B B . z  k s . R a d z i­

w ił łe m  n a  c z e le  p o j a w iły  s ię l i s ty S t r o n . 
N a r o d o w e g o i C e n t r o le w u . O s ła b ia t o  w  
d u ż y m  s t o p n iu  s z a n s e s a n a c j i . D la t e g o  —  
p is z e  „ L w o w s k i K u r j e r  P o r a n n y "  —

„czo ło w y k an d y d a t listy B B . k s. R a ­
d z iw iłł m a zam iar zrzec s ię k an d y d o w a ­
n ia i w y co fać s ię z listy , g d y ż d la B B . 
n iem a w  ty ch  w aru n k ach żad n y ch szan s. 
C h ło p i b o w ie m  n ie  c h c ą  g ło s o w a ć  n a  k s . 
R a d z iw ił ła m a j ą c d o w y b o r u  l i s tę S t r , 
N a r . i C e n t r o le w u .

O s o b liw e z e s t a w ie n ie .

N a in n ą ch arak tery sty czn ą cech ę sa ­
n acy jn ych lis t w  o k ręg ach zw raca u w ag ę  
„ G a z e t a  B y d g o s k a '4 :

„M am y ted y p rzep ięk ny o b razek , jak  
w o k ręg u R zeszo w skim o b o k k sięcia  
A n d rze ja R ad ziw iłła k an d y d u je n a d ru -  
g iem  m iejscu s ły nn y R u d o lf B u r d a o r ­

g a n iz a t o r r a d r o b o t n ic z o - ż o łn ie r s k ic h ,  
d z ia ła c z B B S - o w s k i. Jeszcze o so b liw ie j 
w y p ad ł L w ó w . T am  w m ieśc ie listę B B . 
p ro w ad z i p rezy d en t m iasta in ż . H alu ch -  
B rzo zo w sk i, n a leż , d o u ltra faszy sto w ­
sk ieg o „zesp o łu s tu 1 1 ; n a d ru g iem  m iej­
scu fig u ru je k s. p ro f. S zy d e lsk i, d z ia ­
łacz ch ad eck i i w y b itn y an ty sem ita , a  n a  
t r z e c ie m  d y r e k t o r d r u k a r n i ż y d o w s k ie j  
I g n a c y  J a e g e r , w ła ś c iw ie s y j o n is t a . In n ą  
o so b liw o śc ią san acy jn ą je s t o k ręg n a ­
fto w y b o ry sław sk i: czo ło w e m iejsce za j­
m u je tam  n afc ia rz d r. W o jc iech o w sk i, 
a d ru g ie w y b itn y d z ia łacz B B S -ow sk i, 
M . W o jtek -M alino w ski, k tó ry w id o czn ie  
n ie czu ł s ię d o sta teczn ie p ew n y m an ­
d a tu w  L u b lin ie i szu k a szczęśc ia w Z a ­
g łęb iu B o ry sław sk iem . A le ró w n o cze ­
śn ie sanacy jna p rasa zap o w iad a ła , iż z  
ram ien ia B B S . o m an d at w  o k ręg u za ­
b ieg a in ż . Jęd rze j M o raczew sk i.

W reszc ie n a leży s tw ie rd z ić , że n a  
lis tach n ie w idać d o ty ch czas p . S zy ­
m ań sk ieg o . P o stać teg o n ie fo rtu n n eg o  
m arsza łk a p rze jd z ie d o d z ie jó w . P . S zy ­
m ań sk i b y ł zaw sze n ad w y raz lo ja ln y , 
p rzem aw ia ł czo ło b itn ie g d z ie trzeb a i 
n ie  trzeb a , a m im o to  —  te raz g o ju ż n ie  
fo rsow an o n a czo ło w e m iejsca . Z ro b ili 
sw o je ...

in o w ie r c ó w , g d y ż p o s ło w ie in o w ie r c y  

p r z y o b r o n ie z a s a d k a t o lic k ic h m o g ą  

z a w ie ś ć .

D o k a to lik ó w , n ie zasłu g u jący ch n a  

zau fan ie , n a leży za liczy ć p rzed ew szy st-  

k iem :

1 .  o s o b y , p r o w a d z ą c e  ż y c ie  g o r s z ą c e ;

2 .  g w a łc ic ie l i z a s a d  w ia r y k a t o l ic ­

k ie j , n p . o d s z c z e p ie ń c ó w  o d K o ś c io ła ,  

lu b  s z u k a j ą c y c h  r o z w o d u  m a łż e ń s k ie g o  

u  in o w ie r c ó w ;

3 .  t a k ic h , k t ó r z y  w  p o p r z e d n ic h  S e j ­

m a c h  lu b  p r z y  in n e j s p o s o b n o ś c i d z ia ­

ła l i n a  s z k o d ę w ia r y  K o ś c io ła  lu b  r e li ­

g ij n e g o w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y .

W y b o rcy p o w in n i p rze to zb ad ać , 

czy tak ie o so by s to ją n a liśc ie w y b o r­

czej, k a to lik o m  za lecan ej. Jeślib y tak  

b y ło , co s tw ie rd zić m o żn a, zasięg a jąc  

w iad o m o śc i u o só b , zn an y ch i w iaro -  

g o d n y ch , w ó w czas n a  t a k ą  l i s tę  g ło s o ­

w a ć  n ie  n a le ż y , c h o c ia ż b y w a s d o  t e g o  

o b ie tn ic a m i lu b  g r o ź b a m i n a k ła n ia n o " .

L ist p astersk i k s. b isk up a Ł u k o m -  

sk iego , W ielk o p o lan in a , w sk azu je za ­

tem  n ied w u zn aczn ie , że j e d y n ą  l i s t ą , n a  

k t ó r ą o g ó l s p o łe c z e ń s tw a k a t o lic k ie g o  

w in ie n  r z u c ić  s w e  g ło s y , j e s t l i s t a  n a r o ­

d o w a  n r . 4 .

tąd red y sk o n to w an e b ęd ą jed y n ie w ek sle  
z te rm inem  n ie d łu ższy m jak 7 5 d n i (2 i 
p ó ł m iesiąca).

D o ty ch czas — jak w iad o m o — B an k  
P o lsk i red y sko n to w ał w ek sle  ---- ą
3 -m iesięczn y m .

P o za w p ro w ad zo n ą n ied aw n o p o d w y lk ą  
s to p y d y sk o n to w ej, zarząd zo n e o b ecn i*  
sk ró cen ie te rm in u w ek sli d y sk o n to w an y ch  
je s t in o w acją  s ięg a jącą  g łęb o k o w  ży c ie g o ­
sp o d arcze k ra ju .

Z p u n k tu w id zen ia in te resó w B an k u  
P o lsk ieg o je s t o n o aż n ad to u zasadn io n e  
s iln y m  o d p ływ em  w alu t z zap asów  b an k u  
i w zro stem  n a ty chm iast p ła tn y ch zo b o w ią ­
zań .

Ż y cie g o sp o d arcze jed n ak , p rzech o d zące  
o b ecn ie d o tk liw y k ry zy s, o d czu je to jak o  
n o w e, p o w ażn e u tru d n ien ie .

Z frontu wyborczego.
Bojówki.

S an acy jn o —  w o jew o d ziń sk i D ep ek d o ­
n o si raz p o raz o „ży w io ło w y ch m an ifesta ­
c jach 4 1 w y b o rcó w , w y p o w iad a jący ch s ię  
rzek o m o za rząd em i u n iem o żliw ia jący ch  
w iece o p o zy c ji i w k ażd y m  n iem al n u m e ­
rze p o d a je listę ro zb ity ch zeb rań o p o zy cy j­
n y ch .

S p o łeczeń stw o o rjen tu je s ię o czy w iście  
d o sk o n a le w  p raw d ziw y m  s tan ie rzeczy ; b o  
w iem  k ażd y , k to m a u szy k u s łu ch an iu *  
o czy k u p a trzen iu d o sko n a le zd a je so b ie  
sp raw ę z p an u jący ch n a P o m o rzu n astro ­
jó w  i w ie , że w  sp o łeczeń stw ie san ac ja  
zw o len n ik ó w  n iem al n ie p o siad a .

M im o to , n ie w szy stk ie d o n iesien ia o  
ro zb ity ch zeb ran iach o p o zy cy jn y ch są  
k łam liw e . N iek tóre z n ich p o leg a ją n a  
p raw d zie .

F ak tem  je s t b o w iem , że san ac ja , n ie m a  
jąc o p arc ia w  sp o łeczeństw ie , p o siad a jąc  
n a to m iast n ad m iar p ien ięd zy , u ru ch o m i­
ła n a te ren ie P o m o rza p ła tn e b o jó w k i, k tó ­
re m ają za zad an ie ro zb ijać zeb ran ia p rzed  
w y b o rcze s tron n ic tw o p o zy cy jn y ch i n ie  
d ać m o żn o śc i w y b o rco m  zb io ro w eg o p o ro ­
zu m ien ia s ię w  p rzed ed n iu w y b o ró w . P lan  
ten , p rze jrzy sty , zm ierza d o u n iem o żli­
w ien ia w sze lk ich zeb rań p ró cz zeb rań B ez ­
p arty jn eg o B lo k u . L iczy s ię b o w iem  n a to . 
że n ieu św iad o m io n y w y b o rca p o zw o li s ię  
zb a łam u cić san acy jn y m  ag ita to ro m , zw lasz  
cza , o ile n ik t n ie b ęd z ie m iał m o żn o śc i 
ag itac ji te j p rzec iw d zia łać . M eto d a ta , sk u ­
teczn a m o że n a w sch o d z ie , tu o w o có w  n ie  
p rzy n iesie , P o m o rzan ie b o w iem są p o li­
ty czn ie d o jrza li i u św iad am iać  ich n iem a  p c  

trzeb y .
O to g arść fak tó w  z d z ia ła ln o śc i b o jó w ek  

san acy jn y ch .
W  G ru d z iąd zu ro zb ity zo sta ł o d czy t k s. 

P an asia . D ep ek p isa ł o sp o łeczeństw ie , 
k tó re rzek o m o p re leg en ta n ie d o p u śc iło d o  
g ło su . T y m czasem san ac ja n a zeb ran ie  
p rzy sła ła b o jó w k ę , z ło żo n ą z b ezro b o t­
n y ch , k tó rzy u p rzed n io n ap o jen i zo sta li 
w ó d k ą w  res tau rac ji S trah la p rzy  u l. S zk o l 

n e j i tam że , p rzed zeb ran iem  o trzy m ali p c  
1 0 z ł. za fa ty g ę , o raz p ły n cu ch nący , p rze  
zn aczo n y d o o sta teczn eg o u n iem o żliw ien ia  
zeb ran ia . B o jo w cy san acy jn i m o g li s tw ie r­
d z ić n a sa li, jak i b y ł n astró j zeb ran eg o  
sp o łeczeń stw a: o b u rzen ie ca łe j, d o sło w n ie  
ca łe j p u b liczn o śc i n a h o ło tę sanacy jną b y ­
ło o g ro m n e i d o b itn e . O rg an izo w ał i p o ił 
tę b o jów k ę p ew ien b u ch a lte r i p ew ien d o k ­
to r.

O b ecn ie ro zb ity zo sta ł o d czy t k s. P an a ­
s ia  w  T o ru n iu . P u b liczn o ść ró w n ież w ied z ia  
ła , jak ie to ty p k i d o k o n a ły te j „ro b o ty  -. 
I n astró j je j ró w n ież b y ł n ied w u zn aczn y .

W  p o w iec ie ch o jn ick im  jed n o z zeb rań  
S tro n n ic tw a N aro d o w eg o ro zb ite zo sta ło  
p rzez... s traż g ran iczn ą, u b raną p o cy w il­
n em u . N a tak iem ż zeb ran iu w  G ru cie w  
p o w . g ru d z iąd zk im  u siło w ał w y czy niać a- 
w an tu ry p ew ien k o le ja rz , k tó ry p o d w p ly  
w em  k ilk u czy sty ch w y zn ał n astęp n ie , że  
czy n i to n a ro zk az . W  O siu w  p o w . św iec ­
k im  ro zb ić m iał zeb ran ie lis ty n r. 4 n asła ­
n y  o d d z ia ł S trzelca , k tó ry jed n ak  w  rezu l­
tac ie n ie m iał o d w ag i teg o u czyn ić , w o b ec  
zd ecy d o w an e j p o staw y p u b liczn o śc i. — W  
R y w ałd z ie n ap ad u n a zeb ran ie d o k o n a ł n a  
u czy c ie l p . M ijak ze szk o ły w N o w ej A  s i, 
o d leg łej o d R y w ałd u o 3 0 k im .

N ao g ó ł, ak c ja ro zb ijacka u d a je s ię ty l­
k o w  n ie liczn y ch w y p ad kach , g d y aran że ­
ro w ie zeb ran ia lu b  w iecu n ie są n a to p rzy  
g o to w an i. S k u tk i jed n ak ty ch ro zb ijań są  
w p ro st o d w ro tn e , n iż to san acja p rzy p u sz ­
cza . S p o łeczeń stw o p o m o rsk ie , p rzy w y k łe  
n aw et za czasó w  n iem ieck ich d o teg o , że w  
w y b o rach n ie d ecy d ow ała p ięść , lecz że o d ­
b y w ały s ię o n e w sp o só b p raw em  p rzep i­
san y i sp o k o jn ie o d n o si s ię d o m eto d  san a ­
cy jn y ch , m etod az ja ty ck ich , z ro sn ący m  
w strę tem .

G d y b y san ac ja o p ero w ała s iłą fizy czn ą  
sw o ich id eo w y ch zw o len n ik ó w , b y ło b y je sz  
cze jak o  tak o . A le ten  w id o k p ijan y ch , w y  
n a ję ty ch zb iró w , zb y t p rzy p o m in a b o lsze-  
w ję , b y m o g ło k o g o k olw iek n a san acy jn ą  
w iarę n aw ró c ić . D em ask u je o n zresz tą n a j 
d o b itn ie j p u stk ę , w  jak ie j san ac ja s ię zn a j 
d u je . K o m p le tny  b rak  je j zw o len n ik ó w , g d y  
jed y n y m  arg u m en tem  p o zo sta je je j p a lk a , 
w ó d k a i w y n ajęc i lu d z ie , k tó rzy w łaśn ie  
d z ięk i je j cz te ro le tn ie j g o sp o d arce p o zb a ­
w ien i są p racy . D y w ersja b o jó w k o w a za ­
w ied z ie ted y tak , jak zaw io d ła d y w ersja  
ro z łam o w a, zasto so w an a p rzez san ac ję u  
p o czą tk u w y b o rczeg o sezo n u . W szy scy w ie ­
d zą , że tak tu , jak tam , jed y n y m  m o to ­
rem  je s t p ien iąd z . N ato m iast w y ch o w y w a ­
n ie b ezro b o tn y ch w  k ie ru n k u ak c ji b o jo w ej 
d o p ro w ad za w rezu ltac ie ty lk o d o ro zw o ju  
b an d y ty zm u , k tó ry też w  o sta tn ich d n iach  
ro zw in ą ł s ię n a P o m o rzu n iep o m iern ie .

A n astro je w y b o rcze są d o sk o n a łe . A k ­

c ja w y b o rcza L isty N aro d o w ej ro zw ija s ię  
n a jzu p e łn ie j n o rm aln ie . O d b y w ają s ię w ie  
ce i zeb ran ia , n a k tó re jad ą p re leg enc i, 
n ie o b aw ia jący s ię an i b o jó w ek an i rep re -  
sy j. Z w ie lu m iejsco w o śc i sy g n a lizu ją  
n am . że w iece są n ao g ó ł tam n iep o trze ­
b n e , b o w iem  n astró j lu d n ośc i za listą 4  
tak je s t m o cn y i u g ru n to w an y , że n a jlep ­
szy m ó w ca n ie p o tra fiłb y d o ty ch n astro ­
jó w  n ic d o d ać. P ró b a zastraszen ia s ię n ie  
p o w io d ła i n ie p o w iedz ie . W  w alce z id eą  
b ru ta ln a p ięść zaw sze p rzeg rać m u si
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Z całego kraju nadchodzą w iado ­

m ości o uniew ażnien iu przez kom isje  
okręgow ych list kandydatów ’ . U n ie w a ż ­

n ie n ia te d o tk n ę ły w n in ie j s z y m  lu b  

w ię k s z y m  s to p n iu w s z y s tk ie s tr o n n ic ­

tw a  p o ls k ie  z  w y ją tk ie m  je d n e g o  ty lk o .. . 
„ B e z p a r ty jn e g o B lo k u " ,

N ie m ożem y w braku urzędow ych  
w iadom ości badać m otyw ów , które za ­
decydow ały o losach uniew ażnionych  
list. O  s łu sz n o ś c i lu b  n ie s łu sz n o ś c i u -  
c h w a ł k o m isy j o k r ę g o w y c h  z d e c y d u je  
S ą d  N a jw y ż s z y . S ta n ie  s ię  to  je d n a k  d o ­

p ie r o  p o w y b o r a c h , albow iem w edług  

przep isów  ordynacji w yborczej postano ­

w ienia kom isy j w zakresie zatw ierdza ­
nia list nie podlegają zastrzeżen iu . M o ­

g ą  o n e  b y ć  z a k w e s t io n o w a n e d o p ie r o  w  
r e k u r s ie p r z e c iw k o d o k o n a n e m u ju ż  
a k to w i w y b o r c z e m u .

T e n  p r z e p is o r d y n a c j i w y b o r c z e j je s t  
w a d liw y i n ie b e z p ie c z n y . O d d a je o n  
d y k ta to r s k ą n ie m a l w ła d z ę n a d w y b o -

r a m i w  r ę c e  k o m isy j o k r ę g o w y c h , które  

w iększością głosów decydują o w ażno ­

ści, w zględn ie niew ażności zg łoszonych  
list.

K om isje okręgow e sk ładają się z 6  
członków . P rzew odniczy im sędzia , 

m ianow any przez generalnego kom isa ­

rza w yborczego na w niosek prezesa od ­
nośnego sądu apelacy jnego . P oza tem  | 
1 członka, m ianuje w ojew oda, 2 w ybiera  

rada m iejska tego m iasta , które jest 
siedzibą okręgu , a pozostałych dw óch  
sejm ik pow iatow y, w zględn ie zebran ie  
w ójtów tego pow iatu , w obron ie które­
go znajdu je się siedziba kom isji.

T en zespó ł decyduje o listach , a  
przez to pośredn io i o w yborach .

Z p r z e b ie g u  p r o c e só w  p r z e d S ą d e m  I 

N ajw yższym  z a k o ń c z o n y c h  u n ie w a ż n ię *  

n ie m  w  s z e r e g u  o k r ę g ó w  w y b o r ó w , d o *  
k o n m y c h  w  r . 1 9 2 8 p r z e k o n a liś m y  s ię ,  
ż e ' .y z je k o m is y j o k r ę g o w y c h c z ę s to  

L /ly n ie s łu s z n e . M im o tego posłow ie, 
pochodzący z niepraw nych w yborów , 

pełn ili sw oje m andaty przez 2 la ta , de-

Niesamowity pogrzeb.
Staruszek, nielubiany za życia, nie miał spokoju I po śmierci.

W  N arw ie, m alej estońsk iej m ieścin ie  
zm arł w tych dniach pew ien stary stro i­
ciel fo rtep ianów , A do. S taruszek ten za  
życia oddaw ał się dw om  w yłączn ie nam ięt 
nościom : m uzyce i w ódce. S ąsiedzi uni­
kali go . w przekonaniu , że A do utrzym y ­
w ał kontak t z djab łem i nadprzyrodzone- 
m i siłam i, poniew aż nieraz, gdy przecho ­
dzili koło jego sam otnego dom ku. słyszeli 
piek ielną m uzykę, w ygryw aną na rozk le­
kotanym fo rtep ian ie i niesam ow ity śp iew  
starca, który m iał też zw yczaj rozm aw ia ­
nia głośno sam  z sobą.

P ew nego dnia znaleziono starca m ar­
tw ego pod fo rtep ianem . P ozbaw ionego ro ­
dziny i przy jació ł nieboszczyka nik t nie  
chciał pochow ać. W reszcie spraw ą zajęła  
się polic ja , zrob iono sk ładkę i w łożono  
zw łok i do trum ny, zb ite j na prędce z czte­
rech zw ykłych desek . P aru sąsiadów zgo ­
dziło się odw ieźć zw łok i na odległy cm en ­
tarz . W łożono w ięc trum nę na w óz robo ­
czy i ochotn icy — karaw aniarze, zaopa ­
trzyw szy się w trunek na drogę, w yruszy ­
li ku cm entarzow i. P rzy jaciele w dosko ­
nałych hum orach dzięk i obfite j libacji, u- 
sied li sob ie w ygodnie na trum nie, która w

pew nej chw ili pod ich ciężarem , załam ała  
się . S zkodę jako tako napraw iono na  
m iejscu , lecz po przybyciu na cm ejitarz , 
ze strachem  stw ierdzono , że trum na była  
pusta!

P rzerażen i niezw ykłem w ydarzen iem , 
które potw ierdzało ich m niem anie o pie­
kielnej m ocy zm arłego , przy jaciele usied li 
czem prędzej na w óz i w yruszy li w po ­
w rotną drogę. W  pobliżu lasu spostrzegli 
człow ieka, opartego o drzew o, i jeszcze  
pod w rażen iem ta jem niczego zn ikn ięcia  
zw łok zw rócili się do nieznajom ego z za ­
pytan iem , czy nie w idział czasem  w pobli­
żu nieboszczyka. N ie otrzym aw szy odpo ­
w iedzi, jeden z kom panów porw any zło ­
ścią, uderzy ł pięścią w głow ę nieznajom e­
go , który runął m artw y na ziem ię. Jak  
się później okazało był to zm arły stro iciel 
fo rtep ianów , który w czasie jazdy na  
cm entarz w ypad! z połam anej trum ny. 
K ilku pastuchów —  jak w yjaśn iło śledz ­
tw o —  znalazło kró tko po w ypadku zim ­
ne zw łok i na drodze, i oparło je o przy ­
d rożne drzew o plecam i do szosy , chcąc w  
ten niesam ow ity sposób w ystraszyć śp ie­
szących do m iasta m leczarzy .

Okręg wyborczy nr. 30: 
G r u d z ią d z  —  Ś w ie c ie  —  T u ­
c h o la  —  C h o jn ic e  —  S ą p ó ln o  
w y b ie r a  d o  S e jm u  4  p o s łó w .

W o ln o ś ć d la n ie w o ln ik ó w !

„a lilde 4 Moja:

1 . T r ą m p c z y ń s k i W o jc ie c h  —  
praw nik z P oznania .

2 . M a z u r  J ó z e f , przem ysłow iec  
i kupiec z G rudziądza.

3 . R a d k o w s k i M e d a r d , ro ln ik  
z D rzycim ia, pow . Ś w iecie .

4 . K a ź m ie r s k i E d m u n d , ro ln ik  
z W ełpina, pow . T uchola.

5 . K o b u s A n to n i, rzem ieśln ik  
z S ępólna.

6 . M a jo w a  T e o d o r a , ż o n a le ­
karza z G rudziądza.

7 . L e w iń s k i J a n , ro ln ik  z  W ic ia , 
pow . C hojnice.

8 . F la c z y ń sk i  L e o n ,  r z e m ie ś ln ik  
ze Ś w iecia .

cydow ali o najw ażniejszych spraw ach Z  A ddis A beba donoszą, że cesarz T affari zam ierza w dniu sw ej koronacji 
państw ow ych , brali diety i byli —  nie- obdarzyć w olnością tysiące niew oln ików , które dziś jeszcze —  w  X X . w ieku  
tykaln i.  | ży ją w  A besynji. N a rycin ie naszej w idzim y targ , na którym obok handlu

, , . , , . 'byd łem upraw ia się jeszcze dziś —  od czasu  do  czasu—  handel niew oln ikam i!
T o jest dalsza ujem na konsekw encja ,

w adliw ego przep isu ordynacji, a po-1

rozstrzygnięć rekursów  przez S ąd N a*: 24 godziny na posterunku telegrafisty.
w yższy.

S k u te k  te g o s ta n u r z e c z y je s t ta k i,  

ż c s e tk i ty s ię c y w y b o r c ó w  b e z ż a d n e j  
s w e j w in y  z o s ta n ie p o z b a w io n y c h m o ż *  
n o ś c i o d d a n ia  g ło s u  w e d łu g  s w e g o  p r z e  

k o n a n ia , c o  r ó w n a  s ię  w  p e w n e j m ie r z e  
p o z b a w ie n iu  p r a w a w y b o r c z e g o . K om i­

sja okręgow a, złożona z 6 ludzi, zak ła­
da knebel w usta obyw atelom , którzy  
będą zm uszen i albo w strzym ać się od  
głosow ania, albo w najlepszym razie  
w ybrać to , co w edług  ich przekonań bę ­

dzie m niejszem  złem .

U w agi te piszem y nie ty lko pod ką ­
tem  ak tualnej sy tuacji politycznej, choć  

tak się sk łada, że d o k o n a n e u n ie w a ż ­

n ie n ia w y jd ą n a k o r z y ś ć je d n e j ty lk o  
p a r t j i , a n a w e t m o g ą z d e c y d o w a ć o  
w ię k sz o śc i w  p r z y sz ły m  S e jm ie , c z y li

W jaki sposób Anglja śledziła cały przebieg lotu „Southern 
Cross“ nad Atlantykiem.

D o szczęśliw ego lo tu „S outhern C ross 4 ' 
przez ocean A tlan tyck i przyczyniło się o- 
bok innych w arunków doskonałe połącze ­
nie rad jow e, które przez cały czas było u- 
trzym yw ane z lądem  sta łym  przez rad io te­
legrafistę S tannage 'a . F akt, iż lo t się w  ogó ­
le udał, należy niew ątp liw ie w  dużym  stop ­
niu przyp isać okoliczności, że S tanuage  
przez cały czas trw ania lo tu w ysyłał bez­
ustann ie w iadom ości o sam olocie .

A ngielsk ie czasop ism o  rad jow e „T he W i­
re less W orld '- zam ieściło dokładne spraw o ­
zdan ie rad joam atora G 6O T , który praw ie  
w  ciągu całego czasu trw ania lo tu otrzym y ­
w ał sygnały od S tannage 'a . P odczas pierw ­
szych 4 godzin sygnały były bardzo w yraź­
ne i bardzo ła tw e do odbioru R egularn ie  
w ysyłane były te legram y^ które zaw ierały  
przew ażnie w iadom ości o nastro ju w śród

załog i oraz kom unikaty  o w arunkach atm o ­
sferycznych . A ż (jo godz. 12 ,30 odbiór był 
dobry . P otem  jednak w łoska stacja kró tko ­
fa low a ID O spow odow ała silne zaburzen ia  
w odbiorze. S iła odbioru na „S outhern  
C ross'- rów nież się bardzo zm niejszy ła .

P odczas pauz w  nadaw aniu w iadom ości 
w yłączono aparat M orse 'a , co w odbiorze  
w yw oływ ało specyficzny szum . W ielu słu ­
chaczy brało to za szum  m otoru i sądziło , 
że szum  ten przenoszony jest specjaln ie na  
m ikrofon .

T ylko dzięk i w ytrw ałości rad io telegrafi­
sty S tannage 'a m ogły m iljony ludzi otrzy ­
m yw ać w iadom ości o przeb iegu lo tu . N iela- 
da to był w yczyn: w ytrw ać 24 godziny przy  
aparacie nadaw czym  podczas podróży w  
pow ietrzu!

o lo s a c h p a ń s tw a  n a o k r e s k ilk u  la t . 

C hodzi nam  także, a w łaściw ie przede- 
w szystkiem , o w ykazan ie w ad obecnej 

ordynacji w yborczej.

M ożem y o tem  śm iało pisać, bo m y  
je d n i, w b r e w  s a n a c j i i w b r e w le w ic y , 
d o m a g a liś m y  s ię  z m ia n y  o b o w ią z u ją c e j  
o b e c n ie o r d y n a c j i w y b o r c z e j . Z apew ne, 
m ieliśm y w  tem  in tencje ustro jow o-po ­

lityczne. A le przy sposobności m ożna  
było zrew idow ać także przepisy praw ­
ne, napozór m niejszego znaczen ia , w  
rzeczyw istości zaś —  zw łaszcza tak iej, 
jak obecna —  m ogące rozstrzygnąć o  
losach całej kam panji w yborczej.

N o w y  S e jm  p o w in ie n  m ię d z y  in n e m i  

z a ją ć s ię s p r a w ą o r d y n a c j i w y b o r c z e j . 

N ie w chodząc w te j chw ili w m eritum  
tego zagadnien ia , zw racam y jedyn ie u-  
w agę, że pozostaw ien i-e obecnego stanu  

rzeczy , uzależniającego praw o w ybor­
cze w szystk ich obyw ateli od bezapela-

Potrzeba jest matka wynalazków.
Z okazji przyjazdu bohaterów przestworzy do Paryża wymy­

ślono składany balkon.
G dy w 1927 r. L indbergh , po sw ym  sen ­

sacy jnym  przelocie nad A tlan tyk iem , przy j­
m ow any był uroczyście w ra tuszu pary ­
sk im , tłum , zebrany na placu przed ra tu ­
szem , w zyw ał go okrzykam i bez końca, aby  
się ukazał. P oniew aż jednak ra tusz pary ­
sk i nie posiada balkonu , lo tn ik m usiał 
w skoczyć na parapet otw artego okna i w  
tak niebezp iecznej pozycji kłan iać się pu ­
bliczności.

O becnie w ięc, gdy słynnych  lo tn ików  C o- 
stesa i B ellon te 'a oczek iw ano w  P aryżu , a  
paryska rada m iejska m iała ich pow itać  
tak sam o uroczyście , paryscy radcy m iej­
scy zm uszen i byli zastanow ić się nad tem , 
co się stan ie , jeśli i tych lo tn ików  rozen tu ­
zjazm ow any tłum  w ezw ie, aby się ukazali?

N ajprośtszem załatw ien iem te j kw estji 
byłoby w m urow anie w  ścianę fron tow ą ra ­
tusza balkonu , któryby raz na zaw sze słu ­
ży ł do tego rodzaju ow acyj. S przeciw ili się

jednak tem u pro jek tow i stanow czo arch i­
tekci m iejscy .

R atusz parysk i jest gm achem m onu ­
m entalnym , który w praw dzie stracił w iele  
na sw ej piękności, pierw otny bow iem  
gm ach z czasów  kró la L udw ika F ilipa, pod ­
palony przez kom unardów  w  1871 r., sp ło ­
nął niem al doszczętnie , pom im o to jednak  
i na gm achu dzisie jszym w yglądałby , jak  
przy lep iony , szpecąc jego lin je arch itek to ­
n iczne.

Z naleziono w obec tego inne w yjście .
O to jedno z w ysokich okien nad głów - 

nem  w ejściem do ra tusza zaopatrzone zo ­
sta ło w  pew nego rodzaju sk ładaną estradę  
z drzew a, m ogącą pom ieścić kilka osób , 
którą m ożna przyczep iać do okna za każ ­
dym  razem , gdy spodziew ani będą w  sto li­
cy F rancji goście w ybitn i.

C ostes i B ellon te ukazali się tedy w ita­
jącem u ich tłum ow i z tego w łaśn ie im pro ­
w izow anego balkonu .

।  “ r

Melodie przedwyborcze.
Z a lasam i, za góram i,
W  stronach ciem nych , jak —  P iw n ic e , 
S iedzi sob ie T om cio P aluch  
Z agrzebany w  polityce.

S iedzi sob ie T om cio P aluch
I w ciąż ty lko m yśli o tem , 
Jakby podnieść kurs „sanacji*  
A „E ndecję 44 zbryzgać bło tem J

Jak  dla B . B . zyskać oto  
i P rzy w yborach lud P om orza, 
! Jak go zg łup ić , w  błąd w prow adzić , 

B y na B . B . głos sw ój złożyŁ

Jakby tu ta j zb ierać głosy  
N a żydow skich kandydatów . 
N a pałkarzy „sanacy jnych"
I strzeleck ich ciem nych k a tó w !

M yśli P aluch : „C o tu zrob ić?
Jak ieby fo rsow ać hece?"
W reszcie znalazł! —  i z M a d e je m  
F abrykow ać  począł w iece.

W ziął au to i M adeja
W ziął, jakgdyby dla z a b a w y
I w  pechow ych sw ych e ta p a c h  
Z ajechali do L ubaw y.

L udek m ieszka tam  pobożny , 
P atrjo tyczny , narodow y, 
P racow ity , cichy , rów ny, 
P rzy tem  —  w szystko tęg ie g ło w y !

P cha się M adej na m ów nicę, 
T om cio P aluch też tam  rusza.
P atrzą: sala pełna ludu , 
Ż e aż w  człeku rośn ie dusza!

P łyn ie m ow a jedna, druga, 
T om cio P aluch cały w  pocie  
I ten M adej też w ilgo tny  
P lu ją z sieb ie słów ek krocią

O m arszałku , co w  A n to k o l  
S chow ał ludzi z m arsa m iną, 
A  tak dobrze ich pilnow ał, 
Ż e Z agórsk i ty lko zg inął!

I co posłów  hen! do B rześcia  
Z apakow ał w raz z K orfan tym , 
C o zam achu uznać nie chciał: 
M arszałkow i staw ał kantem !!!

O „sanacji" , co tak pragn ie , 
B y się w  P olsce w  szczęściu  ży ło  
O  bojów kach  —  an i m ru-m ru!
I o strzelcach też nie było!

Ż e tam  paru kolejarzy
Z astrzelili gdzieś po drodze  
T o jest przecież nic tak iego!  
C o się tak rozw odzić srodze?

Ż e w T oruniu na ulicach. 
G dzieś m asakrę urządzili. 
Z araz „endek" hałas rob i. 
Jakby w szyscy już nie ży li!

Jakby cały gród w yrżnęli
C i kochan i, nasi strzelcy , 
A P om orze zaraz krzyczy , 
Ż e to są bandyci w ielcy!

T ak nie m ożna! T o przesaaa.
O  co w rzeszczeć w ciąż bez liku?
Z astrzelony . P ochow any .
I po pisku! I po krzyku!

I na w iecu , tam , w  B rodnicy  
U tysk iw ał T om cio  w  m ęce, 
Ż e L ubaw a go nie słucha, 
Ż e „sanacji4- nie chce w ięcej!

Ż e już nie chce tak ich „ludzi44 !
Ż e już nie chce tak ich „rządów 4
Ż e „w yw iadów " m a po uszy —
Ż e w ołano: „S ądów , sądów !!*

Ż e się podniósł jak huragan
G łos pow szechny , nieodparty — :
„N iech nam  ży je lista nasza  
N arodow a! N um er czw arty !!!

J u n o s z a

cy jnej de facto decyzji kilku ludzi, jest 
niem ożliw e.

N o w y S e jm  m u si s tw o r z y ć ta k ie  
p r z e p isy , k tó r e b y n ie d o p u s z c z a ły d o  

k n e b lo w a n ia u s t w y b o r c o m . A le S e jm  

te n m u si m ie ć ta k ą w ię k sz o ś ć , k tó r a  
n ie b ę d z ie b r o n iła te g o p r a w a k n e b la , 

ja k o n a jsk u te c z n ie j sz e g o d la s ie b ie

ś r o d k a  w a lk i w y b o r c z e j .

P o c ie c h a .

„C zy kochasz m nie napraw dę, czy ty l 
ko dla m ego posagu?"

„N ajdroższa, m ogłabyś m ieć i dw a r a  
zy tak i posag, ja kochałbym się nie  
m niej".

Zuchwały napad bandycki
K atow ice, 29 . 10 .
Z  G liw ic donoszą, że na  gościńcu  pod i klucze od w ozu, poczem porozcinali  

R udzińcem w lesie ułożono kłody drze- ' w orki pocztow e, zab ierając gotów ką  

w a, w skutek czego przejeżdżający sa- 490 m arek i w iele pakietów . N astępn ie: 

m ochód pocztow y m usiał się zatrzym ać zam knęli w części sam ochodu , przezna-i

G dy szofer w ysiad ł, żeby odsunąć drze- czonej na przesy łk i, szofera i zb ieg li. , Czy jesteś Członkiem Czei*WO

w anych i uzbro jonych w rew olw ery  
m ężczyzn , którzy w yrw ali m u rew olw er

w a, w yskoczy ło z lasu trzech zam asko- Z a spraw cam i zarządzono pościg nego Krzyża?
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.Pierwszy Krajowy Kongres Eubarystyczny w PoznaniiT.

Kredyty dla kupiectwa. 
S p ra w a w y p ła ty .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O  k re d y ta c h k u p ie c k ic h m ó w iło  s ię  
b a rd z o w ie le , a  te ra z  —  p rz e d w y b o ra ­
m i —  m ó w i s ię je s z c z e  w ię c e j . J a k  s ię  
ta  s p ra w a  p rz e d s ta w ia  w  rz e c z y w is to ś c i  

N a  k re d y ty  d la  k u p ie c tw a  n a  P o m o ­
rz u  p rz e z n a c z o n o  2  m iljo n y  z ło ty c h .  N ie  
o k re ś lo n o  je d n a k te rm in u , k ie d y  te n  
k re d y t b ę d z ie w y p ła c o n y . P o d łu g ic h  
p rz y g o to w a n ia c h z a c z ę to w y p ła c a ć w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu , le c z  w k ró tc e  w s trz y  

m a n o  w y p ła tę .
N a  p o s tro n n ą in te rw e n c ję m ie js c o ­

w y c h c z y n n ik ó w  p o d ję to  p o n o w n ie w y -  
? ia ty n a n a s tę p u ją c y c h w a ru n k a c h :  
F o rm a ln o ś c i z o s ta ły z a ła tw io n e ty lk o  
n a  3 0 0  0 0 0 z ł . i w ła ś n ie  n a p o c z e t te j  
s u m y (3 0 0  0 0 0 ) w y p ła c a s ię o b e c n ie  p e ­
w n e s u m y . W y p o w ia d a s ię n a d z ie ję , ż e  
d o  k o ń c a  l is to p a d a z a ła tw io n e  z o s ta n ą  
fo rm a ln o ś c i n a  o g ó ln ą s u m ę  1 m iljo n a  
( łą c z n ie z o w e m i 3 0 0  ty s ią c a m i) .

Z  c a łe g o 2 -m iljo n o w e g o  k re d y tu  z a ­
ła tw i s ię  w ię c  te ra z  3 0 0  0 0 0 , a  d o  k o ń c a  
ro k u  d o d a tk o w o  7 0 0  0 0 0 ( ta k ie s ą  p rz y ­
rz e c z e n ia ) . N a to m ia s t d ru g i m iljo n  
m a b y ć w y p ła c a n y w  n ie o k re ś lo n y m  
te rm in ie . K ie d y ?  N ie w ia d o m o .

W  n u m e rz e 1 3 0 „ G ło s u R o b o tn ik a 4 4 

z a m ie sz c z o n y  z o s ta ł p o n iż sz y  w ie rs z y k ,  

u d a tn ie p rz e d s ta w ia ją c y m ie s z a n in ę  

id e o w ą s a n a c ji c z y li je d y n k i:

Bigos sanacyjhy.
Ż e S a n a c ja  n a s ż y w i,  

k tó ż  te m u  z a p rz e c z y ?

D a ła  p rz e c ie ż  n a m  ta le rz

p e łe n w o n n y c h rz e c z y  

M o ra ln o ś c i d w a m ie c h y ,  

o b ie c a n e k  s to s y ,

A  o s ta tn io  i b ig o s .

ro z d a j  e z a —  g ło s y .

L e c z n ie  d la  n a s to  ja d ło

z ta k  d z iw n e j „ m ie s z a n k i"  

Z g o to w a n e n a  m ia rc e

m a g n a c k ie j ś m ie ta n k i,

B o  s m a k  je g o  m a s o ń s k i,  

a  w  z u p ie z a ś h u la

P ie p rz k a lw iń sk i i w s trę tn a , — _ _

ż y d o w sk a c e b u la .

K o lo n .

Ł a d n e , p ra w d a ? A le i p ra w d z iw e !  

R e d .

Niejaki pan Goc
i jeg o „ d zia ła ln o ść 1 1 n a p o czc ie .

Z a „ b ło g o s ła w io n e j 1 1 p a m ię c i p . B o g u ­
s ła w a M ie d z iń s k ie g o z a c z ę ło s ię n ie b a rd z o  
d o b rz e d z ia ć w  k ra in ie p o c z t, te le g ra fó w  i  
te le fo n ó w . S ta n te n  n ie p o p ra w ił s ię b y ­
n a jm n ie j , k ie d y b e r ło p o p . M ie d z iń s k im  
o b ją ł p u łk o w n ik  B o e rn e r .

M a ły m  p rz y k ła d e m , w z ię ty m  z p o w ia tu  
g n ie w sk ie g o , s łu ż y m y , c z e rp ią c g o  
z „ G o ń c a P o m o rs k ie g o 4 ' (n r . 2 5 1 ):

—  „ C o s ię  w  ty m  p o w ie c ie d z ie je , d o ­
w o d z i fa k t , iż n a c z e ln ik tu te js z e j p o c z ty  
p . G o c , p re z e s B e -B e i g łó w n y  m a c h e r o d  
ro b ie n ia s a n a c y jn e j p o li ty k i o trz y m a ł u  r -  
lo p  n a c z a s w y b o ró w . U rz ę d n ic y  p o d ­
w ła d n i, ja k l is to n o s z e , m a ją n a k a z ro ­
b ie n ia p o li ty k i .

N a le ż y n a d m ie n ić , iż z a p e w n e w ia d o ­
m o  p . n a c z e ln ik o w i G o c o w i, ż e p re n u m e ­
ra to rz y p is m  n a ro d o w y c h  „ P ie lg rz y m a 4 4 i  
„ S ło w a P o m o rsk ie g o "  ra z e m  z te -  
m i g a z e ta m i o trz y m u ją ta k ż e g a z e ty i u -  
lo tk i s a n a c y jn e , m im o , ż e ty c h p is m  
n ie  p re n u m e ru ją " . —

G d y b y ta k  p . B o e rn e r ra c z y ł n a jła s k a -  
w ie j s k ie ro w a ć s w o ją u w a g ę n a p . G o c a  
n a p rz y k ła d , c ie k a w e , c o  b y  z te g o w y n i­
k ło : n a g a n a , c z y  a w a n s ?

Kolejarze a sanacja.
Z  k ó ł k o le ja rz y  o trz y m u je m y  l is t n a  

s tę p u ją c y :

Z  p ra w d z iw ą  u lg ą  k a ż d y  z n a s k o le ­
ja rz y p rz e c z y ta ł a r ty k u ł o s p o s o b a c h  
w e rb o w a n ia c z ło n k ó w d la s a n a c ji  
w ś ró d  k o le ja rz y . R a c ję m a c ie p a n o w ie  
p is z ą c , ż e  ż a d e n  z n a s ta k ie m i s p o s o b a ­
m i n ie  d a  s ię  p rz e ro b ić  n a  s a n a to ra .

C z a s y s ą c ię ż k ie , b a rd z o c ię ż k ie a  
tu p rz e d k ła d a ją c i d e k la ra c ję , ż e b y ś  
d o b ro w o ln ie  z a d e k la ro w a ł m ie s ię ­
c z n ą  s k ła d k ę  n a  c e l o rg a n iz a c ji  ro z b ija ­
ją c e j je d n o ś ć n a P o m o rz u . C o g o rz e j  
d o b ro w o ln ie m u s is z z o s ta ć je j  
c z ło n k ie m , b o  in a c z e j . . .

C o g ro z i o p o rn y m , o te rn w ie m y  
w s z y s c y  d o b rz e . Ż a d n e „ lis ty " n a d s y ła ­
n e rz e k o m o d o g a z e ty s a n a c y jn e j te g o  
n ie  z m ie n ią . P rz e c ie ż  to  ta  s a m a  g a z e t-

KINO „SŁOŃCE"

Królowa  Puszczy** i „Gilotyna**,

k a , k tó rą , w c is k a ,  s ię n a m  d o  rę k i w  te n  
s a m  s p o s ó b , c o i d e k la ra c je w s tą p ie n ia  
d o  B e -B e .

W s ty d  ty lk o  c z ło w ie k a  o g a rn ia , k ie ­
d y  p o m y ś li , ż e z a c z a s ó w  z a b o rc z y c h  
c z y ta ł b e z  p rz e sz k ó d  g a z e tę , ja k ą  c h c ia ł ,  
n a le ż a ł d o o rg a n iz a c ji ja k ie j a lb o n ie  
n a le ż a ł , to n ik o g o n ic n ie o b c h o d z iło . 
P rz e ło ż o n y p a trz y ł , ż e b y s łu ż b ę p e łn ić  
s u m ie n n ie  a  n ie z a jm o w a ł s ię a g ita c ją .  
P e w n ie  b y w a li te ż in n i , b y w a li z a ja d li  
h a k a ty śc i , k tó rz y z a tru w a li c z ło w ie ­
k o w i ż y c ie . A le  te ra z  ż y je m y  p rz e c ie ż w  
P o ls c e d e m o k ra ty c z n e j i m a m y  z a g w a ­
ra n to w a n ą  w  k o n s ty tu c ji w o ln o ś ć  p rz e ­
k o n a ń !

N ie u d a s ię w a m , p a n o w ie s e n a to ­

rz y ; n ie  c ie sz c ie s ię p rz e d w c z e śn ie , b o  
p rę d z e j p rz y jd z ie n a w a s k o n ie c , n iż

Stronnictwo  Narodowe przed  wyborami
Kaszubi za listą narodową.

N a n ie d z ie lę d n ia 2 6 b m . z w o ła n o  
ja k z w y k le w  b a rd z o ta je m n ic z y s p o ­
s ó b i w  o s ta tn ie j c h w ili w ie c b e b e -  
c h o w sk i d o S trz e p c z a (p o w ia t , m o rs k i) ,  
n a k tó ry p rz y b y ł im ć p a n b . p o s e ł , 
d e z e rte r z „ P ia s ta " D ą b ro w s k i w  g o d ­
n e j a sy ś c ie  p p . U n ru h a -W y sz e c in o , R a ­
d liń s k ie g o z B a r ło m in a i tp .

W ie c , k tó ry d la o s tro ż n o ś c i n a ­
z w a n o „ z e b ra n ie m in fo rm a c y jn e m " , 
z a g a ił p . D ą b ro w s k i, s tw ie rd z a ją c w  
n ie u d o ln e m  i p o z b a w io n e m  m o c y p rz e ­
m ó w ie n iu , ż e i o n p rz e c ie ż c o ś w  S e j­
m ie d la K a sz u b ó w  z d z ia ła ł , b o  s ię p o ­
s ta ra ł . . . o p o z w o le n ie k o p a n ia to r fu , 
c o b ę d z ie m ia ło  n ie s ły c h a n e  z n a c z e n ie  
p o d w z g lę d e m  e k o n o m ic z n y m  d la p o ­
s z c z e g ó ln y c h je d n o s te k i s k a rb u p a ń ­
s tw a , g d y ż .. . w  p o w s ta ły c h to p ie la c h  
b ę d z ie m o ż n a z a ło ż y ć h o d o w lę ry b . —  
O ś w ia d c z e n ie  to , ja k  w o g ó le  re s z ta  w y ­
w o d ó w  s e c e s jo n is ty z „ P ia s ta 4 4 w y w o -1 .  
ła ły n a s a li h u ra g a n o w e k a s k a d y  
ś m ie c h u i o b ja w y o g ó ln e j w e so ło ś c i ,  
w ś ró d  k tó re j p a d a ły  ra z p o ra z g ro m ­
k ie o k rz y k i: „ P re c z z d ja b łe m ! 4 4 i tp .

W y w o d y  p . D ą b ro w sk ie g o ta k g o  
w o b e c z e b ra n e g o lu d u o ś m ie s z y ły , ż e  
w id z ia ł s ię o n z m u s z o n y  p rz e m ó w ie ­
n ie s w e s k o ń c z y ć i o d d a ł g ło s p . R a ­
d liń s k ie m u , k tó ry z p ła c z liw y m  p a to ­
s e m  s ta ra ł s ię u s p ra w ie d liw ić s a n a c ję  
i p o c ią g n ię c ia d y k ta to rs k ie w  P o ls c e ,  
c h w a lą c p o d n ie b io s a g o s p o d a rk ę p o -  
m a jo w ą . T u ju ż p rz e b ra ła s ię m ia ra  
c ie rp liw o ś c i w ie c o w n ik ó w i z a c z ę ły  
g ę s to p a d a ć p y ta n ia , ja k  w y g lą d a g o ­
s p o d a rk a w s ą s ie d n im B a r ło m in ie  
(m a ją te k  o s ła w io n e g o p . H e m p la ) , c o  
s ię s ta ło z c e n a m i z b ó ż , k a r to f l i i td .  
W y ja ś n ie n ia m ó w c y b y ły ta k  
i p o z b a w io n e m o c y d o w o d o w e j,  
b u rz e n ie  n a  s a li z k a ż d ą c h w ilą  
s ta ło . P o ty c h p rz e m ó w ie n ia c h  
ło n o  g ło s u  p . P ie p e ro w i (c z ło n e k
P .) z W e jh e ro w a , k tó ry w y w o d y o b u  
p rz e d m ó w c ó w  k ry ty c z n ie o ś w ie tl i ł i  
w y ja ś n ił c a ły fa łsz i b a ła m u c tw o s a ­
n a c ji . P o d n ió s ł w ię c p rz e d e w s z y s t- 
k ie m , ż e łą c z y  s ię o n a  z Ż y d a m i i k a l­
w in a m i. D a le j p rz e d s ta w ił m ó w c a w  
s p o só b ja s n y , n a p o d s ta w ie c y f r , g o ­
s p o d a rk ę k ra jo w ą  z a rz ą d ó w  p o m a jo -  
w y c h .

m ę tn e  
ż e o -  
w z ra -  

u d z ie -  
0 . W .

Ewangelia św.
N a n ied z ie lę d w u d ziestą p ierw szą  

p o Ś w ią tk a ch .

E w a n g e lja ś w . w e d łu g ś w . M a te u sz a  

R o z . 1 8 . 2 3 .-2 5 .

O n e g o c z a su p o w ie d z ia ł J e z u s u c z n io m  
S w o im  tę p rz y p o w ie ś ć : P rz y p o d o b a n o je s t  
je s t k ró le s tw o n ie b ie s k ie c z ło w ie k o w i k ró ­
lo w i, k tó ry c h c ia ł k ła ś ć l ic z b ę z s łu g a m i  
s w o im i. A  g d y p o c z ą ł l ic z b ę k ła ś ć , p rz y ­
w ie d z io n o m u je d n e g o , k tó ry m u b y ł w i­
n ie n  d z ie s ię ć ty s ię ć y  ta le n tó w . A  g d y  n ie  
m ia ł z k ą d o d d a ć , k a z a ł g o p a n je g o z a ­
p rz e d a ć , i ż o n ę  je g o  i d z ie c i , i w s z y s tk o , c o  
m ia ł i o d d a ć . A  u p a d łsz y  s łu g a o n , p ro s ił  
g o m ó w ią c : M ie j c ie rp liw o ść n a d e m n ą , a  
w s z y s tk o to b ie o d d a m . A  p a n  z li to w a w s z y  
s ię n a d  o n y m  s łu g ą , w y p u ś c ił g o , i d łu g  
m u o d p u śc ił. L e c z s łu g a o n w y s z e d łs z y , 
z n a la z ł je d n e g o  z to w a rz y s z ó w  s w o ic h , k tó  
ry  m u  b y ł w in ie n  s to g ro s z y ; i u jrz a w sz y  
d u s ił g o . m ó w ią c : O d d a j c o ś w in ie n . A  u -  
p a d łs z y to w a rz y s z je g o , p ro s ił g o  m ó w ią c :  
M ie j c ie rp liw o ś ć n a d e m n ą , a o d d a m c i  
w s z y s tk o . A  o n  n ie ć  h c ia ł, a le  s z e d ł i w s a ­
d z ił g o d o w ię z ie n ia , a ż e b y  o d d a ł d łu g . A  
u jrz a w s z y to w a rz y s z e je g o c o s ię d z ia ło ,  
z a s m u c il i s ię b a rd z o  i p rz y s z li i p o w ie d z ie  
l i p a n u  s w e m u w s z y s tk o , c o s ię b y ło  s ta ­
ło . T e d y z a w o ła ł g o p a n  je g o  i rz e k ł m u :  
S łu g o  n ie c n o tl iw y , w s z y s te k d łu g  o d p u ś c i­
łe m  c i , iż e ś m ię p ro s ił . Iż a li te d y i ty  n ie  
m ia łe ś s ię z m iło w a ć n a d  to w a rz y sz e m  tw o  
im , ja k o m  s ię i ja z m iło w a ł n a d to b ą ?  
I ro z g n ie w a w sz y  s ię p a n  je g o , p o d a ł go 
k a to m , a ż e b y m u o d d a ł w s z y s te k d łu g . 
T a k c i i O jc ie c M ó j n ie b ie s k i u c z y n i w a m , 
je ś l i n ie o d p u ś c ic ie k a ż d y b ra tu s w e m u z  
s e rc w a s z y c h .

Niemcy rzucają miljony na wal­
kę z nami, złóżmy chociażby 
najskromniejszy datek na pra­

cę Z. O. K. Z. 1

m y ś lic ie a w te d y z w a s z y c h „ d e k la ra -  
c y j“ k a ż d y z ro b i u ż y te k  n a  ja k i z a s łu ­
g u ją !  K o le ja rz .

T y le z e s tro n y b e z p o ś re d n io z a in te ­
re s o w a n e j. N a w ia s e m  d o d a je m y , ż e  „ D e  
p e k ‘ ‘ z ra c ji o s ta tn ie j w z m ia n k i o  a g ita ­
c ji w ś ró d  k o le ja rz y , in s y n u u je  n a m , ja -  
k o b y ś m y  w y s tę p o w a li w  o b ro n ie  ja k ie ­
g o ś z w o ln io n e g o  N ie m c a , o  k tó ry m  n ie  
p is a liś m y  a n i s ło w a . C z e p ia  s ię  p rz y te m  
fa k tu , ż e  z T o ru n ia  n ie  p rz e n ie s io n o  k o ­
le ja rz a  S z u lc a . D e p e k  m a  ra c ję , a le  c z y  
to  c h o ć o  jo tę  z m ie n ia  fa k t , ż e  a g ita c ja  
s a n a c y jn a w ś ró d  k o le ja rz y  o d b y w a  s ię  
w  s p o só b n ie s ły c h a n y , ż e p rz e ło ż e n i  
w y w ie ra ją  n a c isk  n a  s w y c h  p o d w ła d  
n y c h , ż e d z ie je s ię to w  lo k a la c h u rz ę ­
d o w y c h , g d z ie a g ita c ja  p o li ty c z n a je s t  
w z b ro n io n a ?

k tó ry s a n a c y j-  
rz u c a ł s ię n a o s o b is to -  
w y b itn ie z a s łu ż o n e , a  
w o b o z ie n a ro d o w y m ,  
d o b itn ie p . L u d w ik  
D o d a ć n a le ż y , ż e p .

o p u ś c il i  
w z n o s z ę .?

D m o w -  
ja k o te ż

P . R a d liń sk ie m u , 
n y m  s p o so b e m  
ś c i , O jc z y ź n ie  
z n a jd u ją c e s ię  
o d p o w ie d z ia ł 
K w ia tk o w s k i.
R a d liń s k i w  p rz e m o w ie s w e j u ż y w a ł  
w y ra z ó w , ś w ia d c z ą c y c h d o b itn ie o je ­
g o „ k  u  1 1  u  r  z  e " d u c h o w e j.

N a w e z w a n ie p . P ie p e ra  
w ie c o w n ic y g ro m a d n ie s a lę ,  
o k rz y k i n a c z e ś ć H a lle ra ,  
s k ie g o i T rą m p c z y ń s k ie g o , 
L is ty N a ro d o w e j.

W s z y s c y u c z e s tn ic y n ie fo rtu n n e g o  
w ie c u s a n a c y jn e g o p rz e n ie ś li s ię d o  
s a li p . B lo k u s a , g d z ie w  p rz e p e łn io ­
n y m , d w a k ro ć w ię k sz y m  lo k a lu o tw o ­
rz y ł w ie c S tro n n ic tw a n a s z e g o p .  
M io tk z e S trz e p c z a , o d d a ją ? g ło s p .  
P ie p e ro w i, k tó ry w  n a rz e c z u k a s z u h -  
s k ie m  z re a s u m o w a ł s w o je n a  p o p rz e d ­
n im  w ie c u w y g ło s z o n e w y w o d y , u z y ­
s k u ją c o g ó ln y a p la u z .

P o n im  p rz e m a w ia ł p . J a n K w ia t-  
k o w s k i^ m ło d sz y , o m a w ia ją c k w e s tje  
n ie m ie c k ie i u s to su n k o w a n ie  s ię s a n a ­
c ji d o n ic h , p o c z e m  p rz e rw a ł w ie c n a  
c z a s n ie sz p o ró w , z a p o w ia d a ją c d a ls z y  
je g o ? ią g p o n a b o ż e ń s tw ie  z u d z ia łe m  
k s . k a n o n ik a Ł o s iń s k ie g o z S ie ra k o ­
w ic .

P o  p o w ro c ie  z n a b o ż e ń s tw a , n a  b a r ­
d z ie j n a w e t, n iż  p o p rz e d n io  p rz e p e łn io ­
n e j s a li, o c z e k iw a n o p re le g e n ta k s .  
k a n o n ik a Ł o s iń sk ie g o , k tó ry p o  k ilk u  
m in u ta c h z ja w ił s ię , b u d z ą c o g ó ln y  
e n tu z ja z m  i w  p ó łto ra g o d z in n e m  p rz e ­
m ó w ie n iu , g o rą c z k o w o  i w  n a jg łę b sz e j  
c isz y ś le d z o n e m , z o b ra z o w a ł s to su n k i,  
ja k ie z a p a n o w a ły p o  z a m a c h u m a jo ­
w y m , p rz e d s ta w ia ją c ja s n y i g łę b o k o  
o p ra c o w a n y p ro g ra m  S tro n n ic tw a N a ­
ro d o w e g o , k tó re z o d w a g ą i w y trw a ło ­
ś c ią w a lc z y z z a ra z ą s a n a c y jn ą .

O b e c n i p o d z ię k o w a li k s ię d z u k a n o ­
n ik o w i rz ę s is te m i o k la s k a m i z a ta k  
p o u c z a ją c e i g łę b o k o u ję te w y w o d y , 
p o c z e m w ie c z a m k n ię to s ło w a m i:  
„ N ie c h b ę d z ie p o c h w a lo n y J e z u s  
C h ry s tu s ! 4 4 .

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

W ą b rz e ź n o , d n ia  3 1 . p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 0 .

S o b o ta : W s z y s tk ic h  ś w ię ty c h .
N ie d z ie la : T o b ja sz a .

0 P o g o tow ie lek a rsk ie P o w . K a s y  
C h o ry c h  w  W ą b rz e ź n ie . P o m o c y  le k a rsk ie j

w  

P -

w  n a g ły c h  w y p a d k a c h b ę d z ie u d z ie la ł  
s o b o tę p . d r . J a n is z e w sk i, w  n ie d z ie lę  
d r . P o d la s z e w sk i.

0  „ D o ło żen ie a g ita to ro w i" . „ P o s ła z  
rz ę d u n a le ż y w y rz u c ić z a d rz w i, a  o  
je m u p rz y te m  c o ś d o ło ż ą , to te ż n ic n ie  
s z k o d z i 4 4 , ta k  m ó w ił p . P iłs u d sk i w je d ­
n y m  z e s w o ic h  w y w ia d ó w . W  te n s p o s ó b  
d o  b ic ia p a n ó w  p o s łó w  n ik tb y  z p e w n o ś c ią  
n ie n a m a w ia ł . O i le je d n a k ż e s ię z d a rz y ,  
ż e u rz ę d n ik p a ń s tw o w y a g itu je w  k n a jp ie  
n a  rz e c z ja k ie jś p a r tji i z o s ta n ie z  m ie jsc a  
te g o w y rz u c o n y z a d rz w i, a w y rz u c a ją c y  

n a p ra w d ę  
m ia ła z e  

W a c ła w -  
p rz e d m io t  
k ilk a s o -  
p a c h n ą c y  
n a k a rm ić

u -  
i le

g o p rz y te m  m u c o ś d o ło ż ą , to  
n ic n ie s z k o d z i. T a k rz e c z s ię  
z n a n y m  tu m a n e m s a n a c y jn y m  
s k im , k tó re g o ja k o z b y te c z n y  
w y rz u c o n o z k n a jp y d o k ła d a ją c  
l id n y c h  p o g ła s k a ń  w  z a m ia n  z a  
„ b ig o s s a n a c y jn y 4 4 , ja k im  c h c ia ł  
ta m  o b e c n y c h . „ T a le rz 4 4 je s z c z e s ię n ie  
p o tłu k ł i tu m a n  s a n a c y jn y  n im  c u c h n ie .

0 Z eb ra n ie K o ła R esta u ra to ró w . W e  
c z w a r te k  o g o d z . 1 0 .3 0 o d b y ło  s ię w  h o te lu  
p . S z y m a ń sk ie g o z e b ra n ie K o ła R e s ta u ra ­
to ró w , p rz y u d z ia le 3 8 c z ło n k ó w  z m ia s ta  
i p o w ia tu . O b e c n y m  b y ł te ż p rz e d s ta w ic ie l  
„ B ro w a ró w C h e łm iń s k ic h 4 4 . N a z e b ra n iu  
o m a w ia n o s p ra w y p a te n tó w , p o d a tk ó w  i  
in n e s p ra w y z a w o d o w e .

0  Z eb ran ie K o ła O ficeró w  R ezerw y o d ­
b ę d z ie s ię w  s o b o tę , d n ia 1 l is to p a d a o g . 
8 w ie c z o re m w s a li p . S t K lim k a p rz y  
R y n k u . R e fe ra t „ O  łą c z n o ś c i 4 4 , w y g ło s i p . 
k a p t. re z . C z a rn o ta - B o ja rsk i , P rz y b y ­
c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  n a z e b ra n ie p o ­
w y ż s z e je s t k o n ie c z n e . Z a rz ą d .

KINO „ SŁOŃCE  » 
„Czcij matkę swoją**.

0  B iu ro w y b o rcze S tro n n ic tw a N a ro d o >  
w eg o . P o d a je s ię d o w ia d o m o śc i, że b iu >  
ro w y b o rcze S tro n n ic tw a N a ro d o w eg o m ie ­
śc i s ię w red a k cji n a szeg o p ism a w W ą ­
b rzeźn ie , u l. C h ełm ińsk a 1 , te l. 6 9 . Z w ra ­
ca m y n a to u w a g ę w szy stk im  n a szy m  m ę ­
żo m  za u fan ia i d o n a s p ro sim y k iero w a ć  
w sze lk ie u w a g i i sp o strzeżen ia , ja k ró w . 
n ież zw ra ca ć s ię o p o trzeb n e istru k cje czy  
m a terja ły .

0  „ G a zetę W ą b rzesk ą " m o żn a za m a ­
w ia ć k a żd eg o cza su b ą d ź to . n a  p o c z c ie , w  
ja k ie jk o lw ie k n a s z e j a g e n tu rz e , lu b w  a d ­
m in is tra c ji n a s z e g o p is m a . P ra y z a m a w ia ­
n iu , s z c z e g ó ln ie p rz e z p o c z tę , p ro s im y  w y ­
ra źn ie za n a czy ć , że za m a w ia s ię n a ro d o ­
w ą „ G a zetę W ą b rzesk ą " , a n ie „ s a n a c y j-  
n ę „ G lo s W ą b rz e s k i 4 4 . C z ę s to b o w ie m  
s ły sz y m y s k a rg i , ż e z w o le n n ic y n a s i , z a ­
m a w ia ją c „ G a z e tę W ą b rz e s k ą 4 4 o trz y m u ją  
k u ic h z d z iw ie n iu „ G ło s W ą b rz e s k i 4 4 .

0 W y k ła d y w ied zy g o sp o d a rczej w  
szk o ła ch . O c e n ia ją c z n a c z e n ie w ie d z y g o -  

' s p o d a rc z e j w  ż y c iu s p o łe c z e ń s tw a , m in i-  
i s te rs tw o o ś w ia ty z a m ie rz a w p ro w a d z ić d o  

p ro g ra m u  s z k ó ł p o w sz e c h n y c h , ś re d n ic h i 
w y ż s z y c h g o d z in y p o ś w ię c o n e w ie d z y go­
spodarczej. W ty m  c e lu m in is te rs tw o  o p rą  
c o w u je o b e c n ie p ro g ra m  i z a k re s w y k ła - • 
d ó w , p rz y s to s o w a n y c h d o p o z io m u w y ­
k s z ta łc e n ia u c z n ió w .

W  z w ią z k u  z te rn  m in is te rs tw o  o ś w ia ty  
u rz ą d z a o s o b n e k u rs y  d o k s z ta łc a ją c e n a u k  
g o s p o d a rc z y c h d la n a u c z y c ie li s z k ó ł ś re d ­
n ic h  i p o w s z e c h n y c h .

0  J u b ileu szo w e p ięc io zło tó w k i i zn a cz ­
k i p o czto w e. Z  o k a z ji s e tn e j ro c z n ic y  p o w ­
s ta n ia l is to p a d o w e g o m e n n ic a p a ń s tw o w a  
w y b ije p e w n ą l ic z b ę p ię c io z ło tó w e k ju b i­
le u sz o w y c h . M in is te rs tw o p o c z t i te le g ra ­
fó w  p o s ta n o w iło  w y d a ć ju b ile u s z o w e  z n a c z  
k i p o c z to w e o ra z s p e c ja ln e b la n k ie ty te ­
le g ra f ic z n e .

0  K in o „ S łoń ce" . D z iś , w  p ią te k „ N a  
z a c h ó d  o d  Z a n z ib a ru  4 z w ie lk im  L o n  C h a -  
n e y ‘e m  o ra z „ N a z g lis z c z a c h n a m ię tn o ś c i 4 4 
z M ilto n e m  S ills 4e m . —  W  s o b o tę , d z ie ń  
W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h , o ra z w  n ie d z ie lę d . 
2 . l is to p a d a , ja k  ró w n ie ż w  D z ie ń  Z a d u sz ­
n y  w y ś w ie tla n y  b ę d z ie w s p a n ia ły f i lm  —  
d ra m a t, o s n u ty  n a t le  p o w ie śc i H . L u d e r -  
m a n n a p t.: „ 4 . p rz y k a z a n ie 4 4 c z y li „ C z c ij • 
m a tk ę s w o ją 4 4, o ra z „ K o n g re s E u c h a ry ­
s ty c z n y  w  P o z n a n iu 4 4 . W  f i lm ie  „ 4  p rz y k a ­
z a n ie 4 4 w  ro li m a tk i w y s tę p u je z n a n a b o ­
h a te rk a g ło śn e g o f i lm u „ O s ta tn i s y n 4 4 —  
G re ta M o sh e im . F ilm  „ C z c ij m a tk ę  s w o ją 4 1 
p rz e z d łu g i c z a s n ie s c h o d z ił z e k ra n ó w  
s to łe c z n y c h , d z ię k i s w e j w z ru s z a ją c e j _ i  
b u d u ją c e j t re śc i o ra z w s p a n ia łe j w y s ta w ie .  
O b ra z te n  m o ż e m y p o le c ić ja k o n a p ra w d ę  
g o d n y w id z e n ia . M a m y n a d z ie ję , ż e z o ­
b a c z y ć  g o  z e c h c e  c a łe W ą b rz e ź n o  i ż e k in o  
„ S ło ń c e 4 4 s z c z e g ó ln ie w  o b a d n i ś w ią te c z n e  
b ę d z ie p rz e p e łn io n e .

0  K in o „ D w ó r W ą b rzesk i" . D z iś w  p ią ­
te k o g o d z . 8 .3 0 w ie c z . p o d w ó jn y p ro g ra m .  
P o ra z o s ta tn i „ G irlsy P a ry ż a 4 4 o ra z „ R o ­
m a n s w  S le e p in g u 4 4 z B ru n o n e m K a s tn e -  
re m  i u ro c z ą  M a rc e li A lb a n i.

O d s o b o ty w ie lk a p re m jg ra f i lm u p t.:  
„ M a n o le sc u  —  d ż e n te lm e n  —  w łe sm y w a c z 4 4 .

N a  ja sn y m  b rz e g u , w  M o n te C a r lo , z w ra  
c a p o w sz e c h n ą u w a g ę m ię d z y n a ro d o w y c h  
p ró ż n ia k ó w  w ie lc e w y tw o rn a i d y s ty n g o ­
w a n a  p a ra . W id a ć  ic h  w  k a s y n ie p rz y  ru ­
le tc e , n a  p ro m e n a d z ie , w  n a je le g a n ts z y c h  
d a n c in g a c h , z a w s z e p ro m ie n ie ją c y c h  s z c z ę ­
ś c ie m  i z a d o w o le n ie m . M ie s z k a ją w  p a ła  
c o w y m  h o te lu , w  k tó ry m  n a g le  z a s ta je  ic h  
p o lic ja .. . B o o to p rz y b y ł ja k iś p o d e jrz a n y  
o s o b n ik , ja k o b y  k o c h a n e k  o w e j d a m y , z ro ­
b ił a w a n tu rę i . .. d o s ta ł o k ru tn e la n ie o d  
to w a rz y s z a d a m y . ■ P o z a te rn  w p a d ł w  rę ­
c e  p o lic j i, k tó ra  g o  o d d a w n a  p o s z u k iw a ła ,  
ja k o  n ie b e z p ie c z n e g o  o p ry s z k a . L e c z z a ra ­
z ił ju ż z w y c ię z c ę ... I te n  p o s ta n a w ia  w k ro ­
c z y ć  n a  ś l isk ą  d ro g ę o s z u s tw - i k o m b in a c ji .  
W s z y s tk o .. . d la  o w e j w y tw o rn e j d a m y , k tó ­
ra m a z a c h c ia n k i b a rd z o , a le to b a rd z o  
k o s z to w n e . W  te n s p o s ó b s ły n n y M a n o le ­
s c u ro z p o c z ą ł s w o ją k a r je rę , k tó rą k re ś li  
w  s p o s ó b s e n s a c y jn y  n o w y f i lm  W a rs z a w ­
s k ie j p t.: „ M a n o le s c u  —  d ż e n te lm e n  —  w ła  
m y w a c z 4 4 z M o z ż u c h in e m , B ry g id ą H e im ,  
D itą P a r ło i H e n ry k ie m  G e o rg e w  ro la c h  
g łó w n y c h .

U w a g a : m in o d ro g ie g o f i lm u c e n y n ie  
p o d w y ż s z o n e .

R y k ó w w y p o w ia d a w o jn ę h a n d ló w * .

k in o  „s ł o ń c e " “iwe usta tak kusiły innie** 
Dlfred Abel, Betty As‘or, Mary Parker, Ernest Verebes
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Daremnie się trudzicie, sena­
torzy!

/ W łocławek, 29. 10. Teł. wł.
W Izbie Rzemieślniczej we W łocławku 

zostało zwołane zebranie rzem ieślników, 
na którem prezydent Izby p. Konwicki 
starał się ich wszelkiem i sposobam i prze­
konać. że należy głosować na sanację. —  
Jak m ożna się było spodziewać płom ienne 
przem ówienie większego wrażenia nie wy­
warło i bynajm niej nie przysporzyło sana 
cji zwolenników. Zachodzi tylko pytanie, 
czy Izba jest m iejscem właściwem do agi- 

, tacji partyjnej?

Uwolnienie redaktora „Gaz. Wąbrzeskiej"

Humor polityczny.
Kwalifikacja.

Że prasę sanacyjną stale czytywała
Dziwił się królik świni. —  Ta 

odpow iedziała: —  
„Głupiś, m ózg m asz zbyt drobny, jak  

i całą postać,
Żeby tern się zachwycać, —  m ną potrzeba  

zostać!
(„Żółta M ucha*').

Do „tykalnych" posłów 
z Be-Be.

czyście tykalni, albo nietykalni,
To w gruncie nie jest tak poważną rzeczą, 
Jedno jest pewne, żeście nie karalni,

Um iłowaną otoczeni pieczą.
W y, sanatórzy, wy extra m oralni, 
W am się już tyle udało i uda, 
Zawsze w bebeckiej wybielą was pralni, 
Naco więc poza i naco obłuda?!

Próżne są wasze akcenty katońskie, 
W znośli Bebecy, ofiarne Bebesy, 
Nikt się nie złapie na pozy bufońskie, 
Ani na piękne gesty i frazesy.

Rozparcelować ten zdołał resztówkę, 
Tem u do palców przylgnęły tysiące, 
Tamten skarbową roztrwonił gotówkę, 
Inny budował dom y pękające.

Taki Stpiczyński, — podany do łaski!
Na wolnej stopie jest Ruszczewski złodziej!
Albo Czechowicz? A wielu bez m aski 
Z listem żelaznym , jak Łokietek, chodzi.

Niedawno spadły na was pochwał słowa: 
Każdy z was pono jest ponad śnieg biały... 
Gratulujem y! — Nas niech Bóg uchowa 
Od wysłuchania podobnej pochwały.

Były poseł ale nie z Be-Be.
(„Żółta M ucha").

W  dniu 30 bm . toczyła się przed są­
dem powiatowym w W ąbrzeźnie roz­
prawa przeciw red. Edwardowi Pisz- 
czowi. Akt oskarżenia zarzucał dopusz­
czenie się ciężkiego wybryku w artyku ­
le zam . w nr. 37 „Gazety W ąbrzeskiej" 
pt. 3,Społeczeństwo a obelgi Piłsudskie­
go". Artykuł inkrym inowany om awiał 
jedną z enuncjacji Piłsudskiego i był 
ostrą krytyką tegoż.

Oskarżony obstawał przy tw ierdze­
niu, że enuncjacje Piłsudskiego nie są 
żadnym aktem rządowym , ani też sło­

wa względnie zwroty w artykule zawar­
te nie zawierają nic zdrożnego, gdyż są 
to te właśnie wyrazy jakich używał p. 
Piłsudski. Krytyki słów kogokolwiek  
prawo nie ściga. Dotkniętym m ógłby  
się czuć jedynie p. Piłsudski, który jed­
nakże wniosku o ukaranie nie stawił.

Sąd po naradzie przychylił się do  
wniosku oskarżonego i uwolnił go od  
winy i kary.

Oskarżał przedstawiciel prokuratu­

ry toruńskiej p. Rakowski. 

 

Lista wolnych ludzi-to lista nr.4l

Lista niewolników - „ „ „ 1!
Jeśli chcesz być wolnym panem na swoich śm ieciach, 

gospodarzem w własnem państw ie, głosuj  

na lista ludzi wolnych
na

4 Listę Narodowa 4.
 

Sprzedano mu dworzec na dancing,
co go kosztowało tylko 5 OOO zł.

„Jak m ogłaś zezwolić na to, by cię 
ten Rum un pocałował?"

„Nie m ogłam m u zabronić...",
„Dlaczego?"
„Bo przecież nie um iem po rum uń­

sku".

Do sekcji biletowej wydziału opieki spo­
łecznej w W arszawie zgłosił się reem igrant 
z Am eryki, p. Jędrzej W itaczek, zam iesz­
kały od niedawna w Poznańskiem . Prosił 
o wydanie m u pożyczki na bilet do dom u, 
bo w W arszawie stracił wszystko, co m iał.

— W  jaki sposób?
— A zaś nabrali m nie te pieruny...
Okazało się, że pan W itaczek padl ofia 

rą niesłychanej afery.
Po przybyciu do W arszawy, celem ulo­

kowania przywiezionego z Am eryki kapi 
talu w jakiem ś przedsiębiorstw ie, pan W . 
zam ieszkał w podrzędniejszym hotelu przy  
ul. Chm ielnej. Zaznajom ił się w hotelu z 
kilkom a panam i, bardzo zresztą porządnie 
wyglądającym i, i po kilku wieczorach, ra­
zem spędzonych, zwierzył im się, że przy­
jechał do W arszawy robić interesy.

Niebawem p. W itaczek dowiedział się, 
że wielki drewniak, zwany dworcem głó­
wnym odnajm uje się na dancing. W obec 
przebudowy węzła warszawskiego wszys­
tkie pociągi będą przychodziły tylko do go­
dziny 7 wieczorem , a po 8 pociągi będą 
przybywały na inne tory. W ielki drewniak  
wraz z autom atam i, bufetem i fryzjerem  
będzie pusty i właśnie odnajmuje się na  
dancing. Otwarcie na Sylwestra. Orkiestra 
kolejarzy. Goście korzystają z ulg kolejo­
wych.

i Pana W itaczka zaprowadzono na dwo­
rzec. Tam zwrócono się do jakiegoś urzę­
dnika z zapytaniem :

—  Panie, kiedy tu będzie dancing?
— Ano pewnie już na Boże Narodzenie  

—  odpowiedział urzędnik dowcipem na do­
m niem any dowcip.

Pan W itaczek zapalił się do interesu. 
Pertraktacje były prowadzone za pośredni 
ctwem jednego z kom binatorów, który  
przedstawił się za Jana M ireckiego, em e­
rytowanego kolejarza.

Pan W . dał tysiąc złotych na „drobne 
wydatki". W końcu wpakował w interes 
około 5000 złotych, bo tyle m iał przy sobie.

—  Dlaczego pan nie m elduje policji? —  
zapytano p. W . w opiece społecznej.

—  Bo m i wstyd, że m nie otum anili!

 

Ciekawe obliczenie.
Na wyprodukowanie 1500 m etrów taśmy  

film owej, której odbicie oglądamy na ekra­
nie każdego kina w  m ałem  m iasteczku pro- 
wincjonalnem czy też w wielkich m iastach  
i stolicach świata, składa się dosłownie: 
czterdzieści funtów bawełny, ok. 4 funtów  
żelatyny, 3 i pół funta kam fory, 2 i pół litra  
wody i kwasu saletrowego oraz 14 funta 
srebra. To jest wszystko, co potrzeba na wy  
produkowanie taśm y filmowej.

Szkolnictwo średnie 
prywatne.

P. m inister W . R. i O. P. przyjął w  tycia 
dniach delegację Zarządu Głównego Tow. 
Nauczycieli Szkół Średnich i W yższych (T. 
N. S. W .) w osobach prezesa prof. dr. W , 
Sierpińskiego, wiceprezesa p. St. Kwiat 
kowskiego i sekretarza generalnego p. J. 
Grabowskiego i na postawione pytania w  
sprawie szkolnictwa średniego i nauczy­
cielstwa udzielił odpowiedzi. Z autoryzo­
wanego sprawozdania z tej audjencji, za­
m ieszczonego w nr. 27 „Przeglądu Pedago- 
gicznego l> organu T-wa, dowiadujem y się 
m . in., że rozporządzenie o szkolnictw ie  
średniem prywatnem jest już w ostatniem  
stadjum przygotowawczem i M inisterstwo  
stoi w dalszym ciągu na stanowisku wy­
dania tego rozporządzenia. M usi posiadać  
ono m ocne podstawy prawne, opracowanie 
jednak ich ogromnie utrudnia brak do­
tychczas ustawy o ustroju szkolnictwa 
wogóle, a w szczególności ustawy o szkol­
nictw ie średniem prywatnem , obowiązują­
cej na całym obszarze Rzeczypospolitej.

Poza tern delegaci poruszyli cały szereg  
spraw innych, m . i. sprawę zabezpieczenia  
starości nauczycieli - weteranów, pracow ­
ników niegdyś szkół prywatnych w za­
borze rosyjskim .

 

Mrówcza praca.
Laboratorjum chem iczne w Joachim sta- 

lu (Czechosłowacja) potrzebuje około 8-iu  
lat, aby wyprodukować z rudy uranowej 
jedną uncję najcenniejszego i najdroższego  
obecnie na świecie pierwiastka — radu. 
Roczna produkcja radu w Joachimstal wy­
nosi 3 i pół gram a t. j. 1/fl uncji. M a­
leńka ta doza przedstawia jednak olbrzy­
m ią wartość, wyrażoną w sum ie około 10
mm—«Bea—8—

Giełda zbożowa
Poznań, dnia 29. 10. 1930.
W arunki: • Handel hartowny, parytet Po- 

znań, ładunki wagonowo, dostawa bie­
żąca, za 100 kg.:

Standardy: a) żyta 696 gr. (118,5 Ł  
w h.), b) pszenicy 753 gr (128,0 Ł w h.), 
c) jęczm ienia 673 gr. 114,1 Ł w. h.), d) 

„Ceny orjentacjyne*  
parytet Poznań.

Żyto  17,50- 18.00
Pszenica 23,75—  24  50
Jęczm ień przem iałowy  nowy  19,00—  21,50

Usposobienie spokojne.
Jęczm ień browarowy  25,00— 27,00

Usposobienie słabe.
Owies nowy  1700— 19,09

Usposobienie spokojne.
M ąka żytnia wł, workach według
Urzędowo ustalonego typu (65% ), 28.50
M ąka przenna 65%  wl work. 41,50—  44,50  
Otręby żytnie . . ■ . s » * 10,50— 11,50  
Otręby pszenne . » , . • ■ 12,00— 13,00  
Otręby przenne (grube) .... 14,00— 15,00  
Rzepak  , , 45,00— 47,00  
Groch Victoria  28,00— 33,00  
Ziem niaki jadalne 2,00— 2,30
Słom a prasowana . . . « , 2,40—  2,50  
Siano luźne  » 7,00—  7,40 
Siano pras, nadnoteckie , . . 7,80—  8,40

Ogólne usposobienie spokojne.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, W ąbrzeźno, W olności 5&  
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu.

   

Dziś w piątek podwójny program 2 osoby na 1 bilet, poraź ostatni: Girlsy Paryża z uroczą Zuzi Vernon jako drugi: Romans w sleepingu,
Arcywesoła kom edja w 10 akt z Brunonen Kastnerem i M arcli Albani. 

Kino-Teatr Dwór W ąbrzeski.
W sobotę, niedzielę i poniedziałek, dnia 1. 2. i 3 listopada. 

Najsensacyjniejszy film awanturniczy wszystkich Czasów.

Manolescu-dżentelmen  ■ włamywacz.

Dzieje słynnego „Króla niebieskich ptaków  ", m iędzy narodowego aferzysty, który pada 
ofiarą drapieżnej kobiety-wampira. a odnajduje szczęście w ram ionach kobiety-gołębicy. 

Najbardziej porywające przygody jakie kiedykolwiek ukazywały się na ekranie.
Rekordowa obsada: w roi. tytułowej

genjalny Jwan Mozżuchin w roli tancerki-dem oniczna Brigida Heim.
Ponadto: śliczna Dita Parło i świetny Henryk George.

UW AGA: pom im o drogiego film u ceny nie podwyższone.

W  oiątek poraź ostatni

„NA ZACHÓD OD ZANZIBARU*1
Lon Chaney‘em

oraz

„Na zgliszczach namiętności**
Uwaga. Dziś w piątek 2 osoby na

1 bilet.

 

W sobotę, dnia 1. listopada b. r. i w nie-
• dzielę, dnia 2. listopada o godz, 5 i 8,30  

wiecz. wyświetla się podwójny program  
Jako pierwszy wielki współczesny dram at

„Czcij matkę swoją“
czyli 4 przykazanie.

W roli głównej GINETA M OSHEIM . 

Jako drugi dawno oczekiwany film  

„Pierwszy Kongres Eucharystyczny
w Poznanie".

SŁONCE 
Hotel „Pod białym orłem” 

^właściciel Fr. Szymański.

Następny program s

Twe usta tak 

kusiły mnie
Zapowiadam y:

„Królowa Puszczy".

Leśnictwo NIE-LUB.
W środę dnia 5. listopada br. o godz.
10-tej przed południem odbędzie się

sprzedaż drzewa
w oberży w Czystochlebiu z wyrębu

17-20-go, drągi sosnowe II. i III. kl., 

gromady drągów, słupy sosnowe 

i chróst. . , .
Leśniczy.

Uczciwa
dziewczyna um iejąca goto­
wać potrzebna od zaraz.
Zgłoszenia w Adm in. W 625 

„Gazety W ąbrzeskiej" 1,

M am na sprzedaż knura 

12-tygodniowego rasy bia­
łej, wielkiej, angielskiej, 
prosięta 6-tygodniowe, 
Chlew od niepam iętnych  
lat wolny od chorób zara­
źliwych. W . 621

Pruszak Zieleń.

Sprzedam kom pl. urzą­
dzenie 

śrutownika
i kaszarni.

M otor 16 konny  na gaz sany. 
Ukikacje oddam na dluge 
lata i dzierżawę. W . 612  

Tobolski ul. Kolejowa.

Pokoju 
um eblowanego szukam od  
1. XI. W .622

Zgłoszenia wraz z ceną 
do Adm in. Gaz. W ąbrzesk.

Udzielam
porady prawnej w spra­
wach karnych, cywil­
nych. m ieszkaniowych, 
rozwodowych alimenta­
cyjnych itd W ywiad w  
każdym wypadku. Załat 
wiam reklam acje, wszel­
kie wnioski, zawierania 
kontraktów. Tłumacze­
nia w obcych językach  
Adam ski, Biuro prawne, 
Toruń, ul. Sukiennicza 2 
przy R  ynku No  worn!e  j - 
skim

TRAM7VT11 wiKKOR k l e w e s.ł o.p. 
u I ilHIILI I Toruń, Szczytna 15 tel. 242 

ki070  dostarcza wagonowo

XWEGIELiKOKSX
górnośląski l-szej jakości koncernów

Robur, Hohenlohe i ks. Pszczyńskiego.


